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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S f i O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K U .

mics. kwart, półrocz. roci. 
PRENUMERATA: W kraju 1.— 3 -  6 — 1 2 .-

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  30  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lut jego m iejsce 
przed tekstem  40 kop. aierwszy i 20 kop. każdy n a 
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersz^ pe
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane" 

w iersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
N um er pojedyftczy 5 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia pizyjmuje Administracya.

s p.

h m  L e s m y M k a l i m s I i
p o  d la p ic h  i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h ,  c p - ^ r z e ir y  i w .  S a k r a m e n ta m i w a h n ą ł 
w* P a n u  d n ia  8 (2 i) s t y c z n i a  IS13 p a k u  wt G n o jn io y  n o  W o ły n iu , p r a s . j * f -

■zy la t  7 0 .

E krportacya zw łok do /Jasiawia odbędzie się w piątek. Nieutuleni w głębo
kim żalu, w dow a, siostrzeniec i siostrzenica prorzą krew nych, znajomych i przyja

ciół o westchnienie do Boga za spokój dusry D rogiego Zm arłego. 7 1 7 ?

w Południowo • Zachodnim Kraiu pod 

tora i kierun. w y ctiD w aw cy -fiE d ag cg aP ie rw s zy  i jedyny

P e n s y o n a !  W y c h o w a w c z y
w ectrum miasta Kijowa przy u lio y  Ś w r ia to s ła w s k le j  9 nr. 5 dla Chłopców p r z y g o t o w u ją c y o a  s ię .
a także uczęszczających do zacładów naukowych z uwzględnieniem wymagań bygieuy t dyetyki. Stałe po
moc w naukach ze rtrony specyaliatów do kazdrgo przedmiotu, oraz nauczycielek cudzoziemek. Na żądau.t 
lck-ye muzyki, śpiewu, gimnastyki i slójdu. 5820

W Domu Handlowym

K . L U D M E R i  S *
Kreszezatyk 31,

7127

W I E I j K A

te  wszystkich oddziałach.

r 1
P o  s p i s a n i u  

i n w e n t a r z a

C4H sljiaiarJl3

wszystkich towaró*.

W  m egazynie P eters
burskiej fabryki bie

lizny i kraw atów

P r o r e z ir a  2 , t a l .  282

Ceny stała i sumienne.
W  dale w yprzed ały  
m agazyn będzie otw ar
ty od g. 10 rano do 

6 wieczorem.

Stały Teatr Polski!
S A L A  K L U B U  „O G N IW O " j

Kijowskiego Polskiego Tow Mlłoś 
ników Sztuki nod artystycznem kie
rownictwem Fr. Rychłowskiego, b 
dyrektora Warszawskiego Teatru 

(Kreszezatyk Nr 1). z.ednoczcneg >
' ■ W  sobotę do, 12-go stycznia — — — A— —-  ,

^  widowisko jasełkowe
V>J ■ E T L E E M w 3-ch obrazach.

Ceny miejsc zwyczsjne. Początek o g. 8 m. 15 w. Bilety wcześniej naby 
wać można w księgarni W . Idzikowskiego (i\.reszci"tyk Nr. 35 teł. 858), 
a w dzień przedstawienia w kasre teatru w klubie Ogniwo od godz, K>< pp: 

do końca przedstawienia.
Anons: W  niedzielę 4T V i iA S n u ia  J h a i l r a 11 pa*tel księżycowy w 
dn. 13 go stycznia *) j»'»* U SM lfC l U C ijnC l i  akc. wierszem M. Ta

2) ..Pieśń" (W arszaw ian ka )
rur tyczny w 1 odsł. Stanisława Wyspiańskiego.

tarkie-
wicza.

obraz
dra-

Gł. reżyser K. T a t a r k ie w ic z . Sckr. Teatru M . B o g u s ła w s k i .

T e a ł?  „ So lo  jw co w f i l  D y r e k e y a
| | t 9 U « U  “ W k U I f  a  M . B  A G R O M A .

Dziś do. 11 go stycznia Renefis pełoomoCoika D^rekcyi S Warsklego 
po raz l-szv nowa sztuka G Lrroux „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  w id n ia ł  t ły s  
L ła ” , 2) Ch. B ene«ecte „O i& w rotii n  s t r o n a  i y c l a ”  w 3-ch aLtacb. 
Początes o godziie 8-»j wiecz. Ceny benefisowe, Buety nabywać można. 
W sobotę dnia l7-go stycznia po raz 2 gi F. Szylteis „ N la r y a  S tu -  
i  t ’’,  W niedzielę dn. 13 go w po, u dnie przedstawienie dla izieci bajka 

ita-inrucrka „ C z e r w o n y  k a p t u r e k ”  i r y  w i lk ”  w 5 ttbr.
Wiecz .rem  po raz 25 ty orzedsiawienie komedyi-satyry G. Dregelli 
„ D o b r z e  s k r e j c n y  t r n k ”  w 4 ch akt. W  poniedziałei dn 14-go przed
stawienie ogólnie przystępne po raz C tragrdya Hr A. K Tołstoja „ C a r  
F lo d r r  Je a n n o w ic z ”  w 5 ciu akt. W  środę do. 16 „ B a l  m a s k o w y ” . 
W sobotę dn 19 go „ S t a r c z a  m i ło ś ć ” . JW próbach nowa sztuka 
„ S k  - z y d la  ś m ie r c i ” . (Straceńcy). Bilety na wszystkie przedstawię 
nia nabywać można. 3921

T e a t r  M i e j s k i .  t. bIJ..™..
Dziś dx.ia tl-go stycznia po raz 10-ty „ W ro g a  e i ł a rl.  li orą ucział pp.: 
Antonowicz, Skibiika, Czikirska, Juniewicz, Jm sa; pp.: Brajom, Nikolcki, 
N emow, Satnikow, Cesewićz, Szwec i in Początek o godzinie 8 wieczo 
rem Jutro dnia 12-go stycznia z udziałem p. MonSkiej i pp. Zinowje- 
wa i Kamiondkiego „ R ig o le tto * * . W  niedzielę dnia 13-go stycznia dwa 
przedstawienia; po południu po cenach cgólniejj przystępnych 1) „ P ' ija - 
c i " ,  2) „ W ie s z c z k a  la lek ** . Bdeiy nabyte n op. „ C a i  jorra** 
są ważne «a op. „ P .  j jo t* * . Wieczorem po cenach zwykłych „ S n ie -  
g u ro e z lta * * . D.iis 14 go „ F a u s t" *  (z Nocą W alpurgii). Dn>a 15-go 
1 ) po raz 3-ci „ l u k r e o y a ” , 2) „ W ie k a o z k a  la le k " .  Dnia 16 „ O a -  
w a  P ik o w a ” .  Dnia 19-go benefis kasyerki kasy głównej M. S Z C Z E R 
BINY „ Ż y S ó w k a 11.  Ceny zwyczajne. Bilety na wszystkie przedstaw, 
nabywcć można. W próbach: po raz 1-szy nowa opera „D n i n a s z e 
g o  ży cia **  muzyka G uchnwcewa.

T E A T R

W. N. D u p am i/d
Meryngowska S)

OPERETKA
DYREKCYA

l  P.

Dziś wesoła, n  in ł |j.u n  T l l ib n n ś 1' Dcz. Cala trupa, 
dutucipna ,|UllUlSlnU LuldlSIlU ■ PoCz. o g. 8 ’/a w. 
Jutro dn. 12-ga p ie rw szy  w ystęD  znak. art. prfm a-brlet- 
nicy C-sarskich teatrów E, HFLZER z j< i pirm eretn 
o. Żutow yrr znanym biiletn kiem 1) ^ U r a b .a  k-u- 
k r e m b u i  g*£, 2 ' W ystęp E . HeU c r .  Duia 13-gu 
stycznia bentfis S. Espe , , B ie d n y  J o n a t a n ” .  Dnia 
14-go 2 9i wy tę? Ł. Helcer. Dnia 15 go pożegnalny 
występ E, Helcer Sprzedaż b łetów w mag. W ł. Idzi
kowskiego od 10 Jo  3 i od 6 w kasie  teatru.'

U

Cyrk „ liip po -Pa la se” Mikolajowska 7.
Dziś Cyrkowe przedstawienie w 3 Ch oddzit łaCb. Eiorą udział: Trio Pla 
nstti, truoa Flrrks. LatajaCe po całym cyrku kapelusze. Nowość' 
Spieszcie się! i wiele in. O godz 10 i pół wiecz. Walki: 1) decydująca 
Go /e r i Ssui, 2) decydująca W. Szwarc i Amaliu, 3) Konduktorów i P ie-. 
trow, 4 ' rewanż I ta ra r  i Posiak Justus. Poctątek o godz. 8 i pół wiecz. 
Dnu 13 stycznia o g. 1 po poł. Święto daecinue Biorą idziai chińczy
cy z treaswanym Chińskim niedźwiedziem i wiele ia. Ctny od 20 kop. 
Lóż 4 rb. Dz.eci do lat 10 płacą petowę.

9
9

Dziś ostatni dzień
M o sk ie w sk i! Dom  H a n d lo w y  7055

H, Pechowiicz i Syn
P ad u %  P is o  A le k s a n d r o w s k i  I. T c l c f .  21-77 .

I T IE R W S Z A  W IE L K A  D O R O C Z N A  a

WYPRZEDAŻ

S u p e r f o s f a f c  d, -V j,!,bjmd
S a k t r ę  c h y l i j s k ą ,  S ó l  p o t a .L iO w ą
i nsze ikie inne naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

£ . Zdrojewski i X. grabowski
K ijów , Prorezna 9. 5656

S u p e r f o s f a t
POLECA:

saletr? tomasówkę, 
gips, kulnit, sól pota
sową 30 I 40"  o-

Kijowski Syndykat Rolniczy
BU LW AR iiA 9 . 5587

W majątku „Kriwczik" 
p. Michała Krupieńskie-
( i n  ® wiorst od m. Dunajowiec 
J jO i podoi. guD. pow. Ufzyckiego. 
W drugiej połowie stycznia r. b. od

będzie się śprzćdaż pr/ez

14 klaCzy-matek i 27 sztuk młodzie
ży w  wieku 1 — 3 lat czystej krwi 
kłuśaków. 7176

S a la  K lu u u  K u p ie o -
k t e g e .  W  sobot d. 12 
stycznia odbędzie się K O I 
tJE R f znane-
go pianisty J U A O l a  _
K arlcpian ze składu p. K e r n to p f  a,, Pnrzątes. o godz. 8 i pół wiecz. 
Biltty do nabycia w księgarni W ład. Idzikowskiego. 7059

T u szyń sk ie go
ZARZĄD 7164

ma zaszczyt zawiadomić PP. Członków  Tow arzystw a, że w ybory 
członków-um ocowanych oduędą się w lokalu Banku w następująee

dni:
1) Członków zaliczonych do I kategoryi —  28 stycznia r. b.
2) Członków zaliczonych do II kategoryi —  30 stycznia r. b.
3) Członków zaliczonych do III kategoryi —  1 lutego r. b.

Kupuję dąb,
w  nieograniczone] ilości-
Ferty piśmienne adresować: 

Kijńw, Kreszczatyk 41 .Rekla
ma0 dla X. L. B. 5669

g p i O K M M O K M O K K O K A ^ g
“  Ulubiony utwór

H .  B O B I Ń S K I E G O
na fortepian

,.Sśrenade”
tegoż kompozytora w  druku 

„CANZONFTTA".
Nakład L . Id a ik o w s k ie g o

Kijów, KreszCrztyk Nr 29- 
Katalogi nut bezpłatnie. 7138

m

K
X
X
X
X
X
X
X

'.-Zytom. 16. 
wenerD-r Gzermak gftf

moCz., (spec. kur strionien płc., 0.0 
9—12, 5—9. Kob. od 1 -  -2 Wszyst. 
spec. spos. kur. Hydr. elek. rak. ]-cz.

Od Administracyi.
Dla Ldattąpaljsla p re x u te g .aDzies- 
■ika K ijsw  Ui (. j fc -zbycia ia  **- 
fauaU . sajdr: •d s le j* i;M k t ią i  k 
■iesbędayóa w  każdym u iw *  pols- 
kia, psiszuzlelllm y kię x > y d * w ; z- 

rsl I l b t ę y i j a s y

ro cenie zniienej
w yiątisfs tyłka ai *zv» presaase; 1 

ts^am.

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konec-.iego.

2 tomy, 30 IluStracyi Illnicza, duża 
map Pcllki a pidziaiem aa baje 
ffś litw a. Ccaa dla r m i r m t n i a  
.Dciar^lk 1 Kiłewaklegs1'
  R b -  I k o p -  6 0 - -------

(w ozdobnej aprewie)

=  Kraków =
Rys historyczny do połowy XVII w

ł H .  3 .
(Dema b s l M a n u  1 a 8 Ja 

(W aidskae] epiawir)
Ra piswIaCya wylylaaa* M *. "e*» 
i h r  s dołąCzralea kasztów prtc- 

lyiki

Zerwane 
rokowania.
M ocarstw a w ręczyły  W . Porcie zbiorow ą 

notę w  spraw ie odstąpienia E ulgaryi A dryano- 
p-ila. W . Porta się ociąga i nie chce zezwolić 
na odstąpienie tego historycznego dla rządów 
O sm aró w  w Europie miejsca, w którem znaj
dują się historyczne pamiątk. panowania turec
kiego. G robów  sułtaóskich trm  niema w praw 
d zie— jak piazą dzienniki— groby sułtańskie znaj
dują i ię  bowiem  w B rusiie, od Osm ana i O r- 
chana, aż do Mokameta II, zdobyw cy Konstan
tynopola, rów nie jak jego następców : Bajazi-
da II, Selim ów  i S jlejm an a. A le  najcenniejsze 
pam iątki architektoniczne panowania Osm anów 
w  Europie znajdują aię w  A d ry  ano polu: mecze
ty  Bajazida II i Selim a II. Z  Adryanopolem  
związanp jest wspomnienie wielkości panow a
nia Osm anów w Europie, stamtąd bowiem roz
szerzała się w ładza O sm anów po całym p ó łw y
spie Bałkańskim , od tego feralnego roku 1361, 
kiedy sułtan szczepu Tuerkisów  zdobył Ad^ya- 
nopol, a w dw a łata później zdobył Filipopol 
i tym soosebem  ugruntował panowanie turkow 
w T ra c y i i Stal się groźnym  Bizancyutn, które 
w  sto łst później misio stać się łupem barba
rzyńców  niew iernych. Jest więc złączone z 
A irya a cp o le m  historyczne wspomnienie pano
wania O tm a aó #  w Europie i dlatego z taką 
trudnością przycbodzi dziś rezst ć się turkom 
z tum miast j.., tak sym bolu u jącem ich potęgę, 
dziś w  gruzy się rozsypującą. D latego taki o- 
p( 1 staw iają i dlatego rt.z jeszcze zawisła groźba 
stras nej, morderczej woi y  nad Euiopą.

Jeszcze dyplomaci mówią, jeszcze dz<Vs 
nie grzmią, i le  gdyby T u rc ja  nie usłuchała ra 
dy Europy i nie d J a  się nkłonić do oddania 
A lrya n o p u la , m e ulega wątpliwości, źe Jeszcze 
raz-zap ali się piomien woj iy na B .lkau ach  
D o czego to moieloby w tern stadjum  zaostrzeń 
połitycznycb w Europie doprowadzić, tego na- 
tac: dziś przewidzieć nepodobna. Jest jednak 
jes-cze  uie stiacon a nadzieja, że T u rcya osta
tecznie ulegnie poa wpły wi m bardzo przekony
w ujących  argumentów mocarstw, które me za

!
niedbają u iyć  nsidrantyczm cjszych środków pre-J 
syi. Już dziś grożą T u rcyi odcięciem wszelkie-J 
go kredytu, już dziś m ówią o demonstracyi iiot 
pod Konstantynopolem , a dalszy opór Turcy- 
m ógłby się skończyć zupetnem *yparciem T u r
cyi z Europy— co zresztą i tak prędzej, czy pó
źniej nastąpić musi— i zajęciem K onstantynopo
la przez obce w ojska. Jedynie tylko spór, kto 
m w  Konstantynopolu can o e ać i obawa dul- 
S7ycn zawikłań w ojennych i przeniesienia teutru 
w ojny z Bałkanów  do środka Europy, w strzy
muje dziś m ocarstwa od tej ostateczności.

Dziea>ęć m ilionów franków kosztuje dzien
nie utrzymanie armii związkow ej, miliony dzieu 
nie kosztują przygotow ania państw europejskich, 
w cale nie ustających w pogotowiu, lecz cod ziać 
do wielkiej rozpraw y gotujących się. R ozstrzy
ga  się przeto wj obecnej Chwili pokój w E uro
pie, czy dalsza w ojna, która bardzo łatw o w 
obecnej chwili może przenieść się daleko na 
północ i na zachód.

W szak niedawno ieszcze groziła konfls- 
gracya ogólna z powodu różnic w  podziale łu
pów, a zaledwie li*ka dni nas dzieli od bardzo 
ostrej rozpraw y dyplom atyeznej między Rum u
nią a B u łg a rją  o jtd r ą  S ylistryę i kawałek 
kraju po pi awej stronie Dunaju. W iem y, jakie 
konsfkw encye pociągnęłaby rozpias a z bronią 
w ręku między B u łga rją  a Rumunią. W iem y, 
że Rumunia jest najściślejszym  sojuszem w oj
skowym  połączona z Austro-W ęgratri, a niepo
dobna sobie dziś nawet uprzytomnić, jakie kon 
sekw eacye poc.agnęłoby to zh sobą, gdyby Au 
strO-W ęgry dla dochowania pr.-ymierza R u n a 
mi musiały zmobilizo «iać korpus siedmiogrodzki, 
gdzie komendantem jest jedeu z najzdolniej 
szych genera-ów bar. ScM ąfeld , daw ny mini
ster w ojny, i gdyby A uatro-W ęgry zmuszone 
zoktaly do czynnego wmieszania się w spór 
rumuńsko oulgarski. Jest więc jeszcze birdzc 
wiele m atrryalu pa!n-go na Balkanacl ; pokój 
przygotow uje sir wśród warunków bardzo ma 
ło sprzyjsjących stałemu, pokojowi, ale mimo 
wszystko można przypuszczać, źe juk spór ru 
muńsko bułgarski zestal już ułagodzony, także 
i opór T u rcyi zostanie złamany i do dalszego 
krwi rozlewu t-raz nie przyjdzie.

Nikt j-dnak nie przew idywał, że rokow a
nia pokojowe pójdą tak oporni?, źe takie tru 
dn. ści staną na diodze do pokoju Mimo 
wszyt-tko nie trscą jedrak  nadziei w Londynie, 
że pokój zostanie podpisany i wielkie zmiany

nie tylko na karcie E jro p y  południowej doko
nane, ale z letni zmianami połączone przesunię
ci* sił doprow adzi do utrzym ania nowej ich 
rów now agi bez takiego naruszenia interesów 
mocarstw, kióreoy zm u.zsło do koniecznej roz
p raw y wojennej o stracony w pływ  i stanowisko 
m ocarstwowe. Jedynym  w arunkten. utrzymania 
takiej rów now agi sił w obec tak olbrzymich 
zmian dokonanych i dokonać się mających jest 
utworzenie przeciw w agi na zachcdoiej stronie 
Balkanu przez stworzenie nowego wielkiego i 
dość silnego do dalszego rozw oju zdolnego pań
stwa niezawisłego: Albanii. Nie ulega w ątpli
wości, że przez to podniesie się w pływ  W łoch 
na zachodzie Bałkanu, ale i A u stro -W ęgiy  po
trafią z tego w yciągnąć należyte w porozjm ie- 
niu z p łocham i korzyści. Z  drugiej strony o- 
gromne wzmożenie B ułgaryi na w schodzie bał
kańskiego półw yspu czyni koniecznem utrzym a
nie rów pow agi przez rów noczesne wzmożenie 
Rumunii i stąd to pretensye Rumunii do Syli- 
stryi i rąbka krrju  naddunajskiego. W szystkie 
te wielaje zn auy obok oddania całej Macedonii 
i części T racyi zw ycięzcom  bułgarskim w płynę
ły nu zupełną zmianę rów noległości sił w Eu
ropie.

Reprezentanci pańttw  bałkańskich pow ia
domili W . Purtę, że w tym  daiu, w którym 
m ocarstwa wniosą sw ą notę zbiorow ą do Por
ty, zawieszają rokow ania pokojowe w  Londy
nie i oczekują korzystnej na notę mocarstw 
cdpow iedti Turcyi. A  rów nocześnie otrzymują 
komendanci wojsk zw iązkow ych rozkaz na- 
tycbm .as:ow ego wym ówienia zawieszenia broni 
i przygotow ania się d i  dalszej w d l i ,  na w y
padek g d ib j  T u rcya o dm ów ią  radom udzielo
nym jej przez m ocarstwa. T o  znaczy da’sza 
ao jn a.

A le równocześnie w szyscy pełnomocnicy 
psńitw  zw iązkow ych oddają m ocn sfwom rolę 
kierują-ą O czekują odpowiedzi T i.r yi.

Niezawodnie T u rcya pomimo zastosow a
nych środków presyi tym razem jeszcze odm ó
wi w ydania Adryanopola, k tó iy  jeat jej tak 
drogi jako wspomnienie b ń tirycrn e  1 jako 
symbol Jeszcze raz m ocarstwa b< dą musiały 
wystąpić ze środkami nieco ostrzej-zymi.

M ocais.w * m»ją teraz glos Rola lie ju ją- 
ca przechodzi od zw.ązku bałkańskiego do ino- 
caritw  « uropejskieb. One rozstrój g * f będą o 
pokoju i wojnie. Na wiele musiałaby się włż^ć 
T u rc ja , gdyby rokow ania nie doprowadziły

do pokoju. O kazało się bowiem, że same 
państwa zw iązkow e i T urcya nie potrafią roz- 
sfrrygnąć ostatecznej kweutyi: pokój czy wojna. 
Nie prowauzą w ojny a pokoju zaw rzeć nie 
umieją.

I w tem jest wielka dla E jro p y  i dla 
jej pokoju troska.

Nie idzie bowiem w tej chwili ani o pań- 
utira zw iązkow e ani o T urcyę.

Idzie o to, czy państwa wojskowe. wielk<e 
państwa militarne, które trzym ają prym w  E u
ropie, czy dwa system y państw przygotow ują 
na przyszłość pokój czy wojnę.J R ozpraw a ja- 
kaby - teraz między Turcyą n państwam i 
związkowem i na nowo rozpoczęła, m usiałaby 
doprowadzić do zaostrzenia i tak nie najle
pszych stosunków między wielkimi państwam i 
militarne mi, między dwoma systemami państw 

Europie.
Przed tem wzdryga się pióro, aby nama

low ać wszystkie stit r z n s c e n y ,  jakieby się 
rozegrały przed reszyuii oczym a— kto wie, mo
że na naszej ziemi, gd yby miało przyjść do o- 
wej wielkiej w ojny. N ic prow adzonoby jej z 
pew nrścią ani o Durazzo, ani o A dryanopol, 
ani o SyliŁtryę.

Inne spraw y tu są w  grze. Nie ulega 
wątpliw ość', że ODecna chwila nie jest pokojową. 
Potrzeba jedynie przejrzeć budżety wojenne wiel
kich pt ństw mditarnych. T cgn  się nie robi dlft po
koju, te przygc tow ania w ojenne wszystkich 
państw po 6jęte zostały w obawie przed wielką ka
tastrefy  j .k a b y  na Europę spaść miała gdyby aię 
nie udało jenzcze raz utrzymać zgody miedzy 
dwoma systemami sojuszów, które teraz w 
św ieoe rozstrzygają.

A le równocześnie należy stwierdzić, że 
ani na zac hodzie E tropy sui na wschodzie nie 
mt, poczucia konieczności rozpraw y w chwili 
obecnej, że istcieją możliwości pokojow ego w y 
rów nania wielhicb różnic, jakie zm iany teryto- 
ryalne na B»‘ksiti*ch poc ąęuęly już za srb ą  
w równowadze s 1 w Europie i że nie dojrzały 
dalsre spraw y, które s;ariov ić będą w przy
szłości o konieczności woj iy. Można mieć prze
to nadzieję, że po d u '< :h  targach uda się n a 
reszcie znaleźć sposob utrzymania pokoju— je 
żeli wielkie państw* uiil.tanie nie są rdecydo 
wane już w  najbl ższej p zyszicśc: przystąpić
do likwidacyi innych pt zubałkańskich spraw, 
które także domżg^ją się spraw iedliw ego ure- 
glłlcwanis*

T a k  u ięc, w ostatnie., chwili, tuż przed 
samym zawarciem  pokoju, kłębią sie najdonio
ślejsze zawikłania, piętrzą się największe tru
dności, a Europa, niepokojona już od tylu mie
sięcy straszną w ojną bałkańska i obawą w ojny 
europejskiej, nie ma jeszcze nadziei rychłego 
uspokojenia i powrotu do normalnej pracy go- 
spedsrezej.

W szystkie inne zagadnienia podziału łupu 
już zos.aly  omówione między państwami bal- 
kańskiemi. Już Serbia cofa. sw e wojska z D u
razzo, które obsadziła wb~ew inteneyom Austro- 
W ęgier i W łocn, już spór między G re c ją  a 
Bułgaryą o posiadanie Salonik jeat wyrównamy, 
już grożące zaw ikłanie między B ułgaryą a R u 
munią można uważać zr. pokojow o załatwione. 
Pozostaje jeszcze ostatnie T u rcya i B jłg a ry a , 
pozostaje kw estya Adryanopola. A le  jak nie 
było w ojny o Durazzo i granice Albanii, jak  
nie było w ojny o Saloniki i granice M acedonii, 
jak nie wybuchła grożąca w ojna między Bul- 
yaryą a Rumunią o Sylistryę, |tak można nćeć 
nadzieję, źe nie będzie w ojny o A dryancpol i 
grauice T urcyi.

P ckój będzie uratowany.
A le  to jeszcze potrwa dłużej, an-żell opty

miści przew idyw ali. A  wiosni. może znaleźć 
już całkiem inne ustosunkowanie sił 1 w ielka 
rozpraw a zapowiadana na wiosnę ro i u bi zą- 
cego może się przewlec na lata.

C zy sztuka dyplomatyczna potrafi odwlec, 
czy tylko na chwilę zażegnać tego nie podo
bna przewidzieć, że na długo r ’e potraii prze
ciwieństw istniejących między mocarstwami w y 
rów nać to pewna.

w . L

Z prasy polskiej.

Po zerwaniu rokowań-
„Gazeta W a.»zaw ska* tak ocenia znacze

nie faktu, iż rokos ama z mam am i  ̂> sprawie 
uniwersytetu nie doszły do skuUu.

Zerwanie rokowtń godzi bezpośrednio w sfe
ry kierownicre polityki polskiej vr Galicy:, a zwła
szcza w namiestnika Bobrzyńbkiego.

GGównem j. go ,-i dar iem na swem odpowir- 
dzialnem stanc wisku było przeDrowadzenle 1 gody 
polsko ruskiej. On icf jrirr-wat W iedeń o I waie- 
czno-CI państwowej jej przeprowadzenia i wywie



a

rał ot * ' — aa  fpsJecutu wo potakie, aby po
zyskać ego formalną zgodę. Naci«k ten sięgał aar- 
dzq oueko, caly bo..jem nitiad stosunków polity
cznych w  Galicyi był przystosowany oo tych ja  
miarów n u W  nika. Deptano po wszystkiem, byle 
ff Wiedniu wykazać się dojściem .ugody polsko-ru- 
skiej do skutku.

Kampai j. zcśiała przegrana. Społeczeństwo 
polak ie srypo * iedai 1*0 eią niedwuznacznie, ż i  jest 
B<uaw; cm ■**-» lelkicn ustępstw ale je z  narażania 
aa anz^zupienu praw już zdobytych. Rusmi n.e- 
mlie j  w yr s tnie dali do poz a nie, ze ugody wogóle 
nie pragna, chyba za Ccaę zupełnego przeprowa
dzani; sw ych postulatów i to bez ładnych rękojm* 
trwałego jfegulewania Biosunkó w na przyszłość. 
Czy wtraienimk flsk jjn  ii i  wyprowadzi sted nałeży- 
te konsekweneye, najbliższa przyszłość pekaze.
> w ije i  t«»ie 7*'« jego d alu a w  asm stanowisku 
nie będzie ani łatwa ani wdzięczna".

d W M M B M H B K

Hajnani) poincarć 
jako adwokat.

t . ,j A:
— . '• v'r i** ’

Osobistość now ego prezydenta rz e e z fp j-  
S jolitej franci s W j ś aą£a na s :tb ie u w a g ; ca* 
łej r w y  francuskiej i zagranicznej. -W szeregu 
artykułów  osoby znające bliiej prezydenta i 
jego  działalność polityczną i społeczną podają 
srereg wspomnień i uw ag, rzucających mowę św ia
tło na niepospolitą bądź co bądź postać fran 
cuakiego m ę t stąuu.

Bardzo ciekawe są wspom nienia zdwekata 
paryskiego M aurycego C o łra ta , który w  sw o
im czasie był s t  a g i a  i r t  e m (odpowiada to 
naszemu pom ocnikowi adwokata pi zysięgłego] 
u dzisiejszego prezydenta,

R  Colrat nie zn a  bliżej początków ka- 
ry try  sądew ej Pctm can, k łćry  sam był pomo 
cmkjezn słynnego D j  Buli, rozpoczął bowiem 
sw ą p rac ; u niego w roku 1893, to jest w ów - 
c i !  —g d y  m łody psriam eotarzyato— dwukrotny, 

mimo 33-lat wieku, minister— przywdział z po
wrotem. trg ę  a<J wh**cką i nanowo i i ;  po4wię- 
cił zawoua wi prawniczemu. Poincsi e, biorąc 
rozbrat czasow y z trybuna parlamentarną, kie
row ał się nietylko wzg'ędam i politycznym, 
szedł za yrołą— jak twierdzi p. Colrat —  sw ej 
matki, która niejednokrotnie mu pow tarzała —  
ie — „być m inislrem — to nie odpowiednie zającie 
dla młodego człow ieka*.

Byty minister nie może nie mieć l,cznej 
kU eiteli. W krótce po ( tw ardu .gabinetu pcugo 
praw nych, potrzebow ał Poincare pomoc lików, 
z początku jednego, petem długiego wreszcie 
trzeciego. T ym  trzecim zo*tal u niego wkaacue 
Colrat.

.D zień  w  którym  po raz pierw szy prze
kroczyłem  próg mieszkania mego patrona - -  
pisze C o lra t— na pewno nie jest datą w jego  
żyd u , jest nią jednak— w m ojem *.

Jako adw okat odznaczał się Poincare nie
zw ykłą pracow iteścią i śdałośc'ą Posiadał on 
niezbędny dla adwokata zmysł analizy pra
wnej. Jak go określał znakomity obrońca pa
ryski B ćrard — uznawał Poincsre tylko .jasn e 
limę i Wj raźne kontury, buaowę prostą, jedno
litą i sym etryczną*. U czcyecść i sumienność, 
którym  był wterny trtalr, zjednały mu nietylko 
sz icune* w śród i JkoŁeąów i członków  mag'aira- 

tury— ale i w śród z roku na rok w zrastającej 
klienteli.

Jako m ów ca— odznarzał się Poincare nie
słychaną jasnością i zw ięzłością— umiał w mo
wie sw ej streszczać plastycznie ca’y  m ateryal 
rzeczow y danej spraw y.

Poincare był wyuoce ceniony w kołach 
literackich i naukowych. Był plenipotentem

MICHAŁ ROLLE.

N ie w ia s ty  
k re so w e .

(Z drnitlsj sery! „ G r y p a łó f W
1 Dv kończenie. 1

K lątw y w jej ustach w yw iera ły  na oto
czenie bardzo przykre wrażenie, s  sieU m  je 
dnak prośby nie odnosPy najm niejszego skutku

Pew nego razu atoli i panna M a r y s i ,  a 
uczula lęk, pizelotuy co p ra sd a , chw ilow y, jak 
1 tak p rzem ijają^  objaw  należał u niej do 
rzadkości.

Siedziała  n a gan ku z czternastoletnią ku 
, zynką, uroczym  podlotkiem, roześm ianym  i za 
różow ionym , jak ten rozkoszny dzień lipcow y, 
p iłen  ożyw czych promieni aloóca i w oni k w ia
tów  sąsiedniego ogrodu

—  Motruna!— kuknęła tuL inym  głos< m.—  
Przynieś mi w oreczek z tytoniem .

Nieodstępna th iiąca  sprInila .duchem * 
rozkaz .panienki*.

—  A  gdzie  papierki?! bodaj cię jasny pio
run  trząsi'!

W tej chw ui z przejżystego nieba strze li 
piorun, uderzając w odięgiy o kilkaset kroków 
Dniestr.

Panna M aryanaa zbladła, jak  ś._a&a; pod 
podlotkiem zadrżały nogi; cały babiniec prze
rażony umknął do izby.

—  A  co panno M zryannoi’— zapytał iro 
nicznie rządca.

—  Dajcie spokój! W idzę, że z takim... nie 
ma żartów!

Siłę pomadata i*d  Ł-yctajną- Ż y jący  do
tychczas naoczni św iadkow ie je j popisów  zarę 
czają, iż uderzeniem g ło w y — już jako 95-letm a 
staruszka —  rozm jała joałow e drzwi. Deski roz
latyw ały  się w drzazgi, choć ezuło panny Ma 
ryann y pokryw ało się zaledwie widocznem za- 
C'erwieoiem«:m.

Całą nienawiścią sw ej dzikiej, pierwotnej 
lu tu ry  obdarzała księcia Bism arcka. Codziennie 
też ciągnęła p a sja n sa  □ 1 incencyę: „czy  ta szci- 
fs*  umrze w  tym roku?* Pudżartow y wano j o -  

I ie z m ajorówny, Lwerdrąc, iż .te n  pasyans

D Z  I

Tow arzystw a literackiego i T ow arzystw a auto
rów  dram atycznych. Między innemi prowadził 
cn  głodną spraw ę o spadek braci Goncourtów, 
którzy cały mają^k s - ó j  c l  cc!e z a h i e r i i  in 
stytu cji literackiej i c h  imienia z pominięciem 
krew nych zapisali. W y g ra ł ją  Poincare zn ako
micie i uratował dla Francy! g łośn ą J-Iziaj 
akądenuę Goncourt ów. Zasługę jego w  tym 
względzie uznał sam A n o n s Daudet, który 
zw ykł był mawiać: .K am ień w ęgielny akademii 
Goncourt ów  założył mój biedny przyjaciel —  
(Edmund Gonconrt) lecz zbudował ją  —  Poin
care*.

A  zatem, jeżeli .niekażdy j, prezydent mc- 
że być adwokatem, aie każdy ud wakat może 
być preydentem *, to dobry adwokat, jakiir 
był Poincare, będzie cbyba napewDO dobrym 
prezydentem.

Kronika polska.
— Zatarg w  Kole ttiedeńskiem.
O  zatargu w  konnsyi parlrm entam c] K o 

ła  wiedeńskiego, i to zatargu konserw atystów  
z  prezesem K oła, donoszą n»tn z W iednia:

Podczaa obrad piątkowych kouuayi parla
mentarnej przystfo nasamprzód do bardzo o- 
strej zrytyu i postępowania prezesa K oła P o l
skiego d ra L eo. P ieiw azy poddał krytyce .po
stępow anie prezesa K oła  Polskiego d-r K ory- 
towski. Następnie taką sam ą Lrytykę, lecz już 
znacznie ostrzejszą, w ygłosił ooecny wieeprezes 
Koła Polskiego, a dawniejszy jego  prezes 
i były  minister gal.cy,slii p D aw id Abra- 
b n n o i  cz. Na podstawie faktów  dowiódł, źe 
p ie re sz y n , który łamie statut Koła Polskiego, 
jest dzisiejszy prezes K o ła  d r Leo. Statut K o 
ła  Polrkiego me zna prezesa Knła, lecz prezy- 
dyum K oU  Połakiego i nakazuje temuż prezy- 
dyum, jako całośc r, prow adzić układy politycz
ne z rządem. Zr< ;ztą nr.wet za  daw niejszego 
statutu K oła  Pokudego, g d y  a tadza prezesa b y
ła daleko większa, aniżeli obecnie, ptezes K o k  
Polski* go porozumie wał się z wiceprezesam i i 
wspólnie z nimi prowadzi* układy polityczne ze 
atronn ktw aw i. T y m o ta s m  prezes <1 r Leo zu
pełnie odauitął wicepreze«ów ou wszelkiej po- 
mo y  i wszelkiej roboty politycznej. Trudno 
więc, ażeby wiceprezesi przyjm owali na siebie 
odpowiedzialność i w c h ic  kraju  i w obec K o k  
Polskiego za  to postępowanie d-ra Leo K raj 
a ie  ścierpł :, Li j gospodarki, on zaś, Abraha- 
mowicz, będzie musiał s :ę pow ażnie nad tem 
zastanow ić, C2y nie ma złożyć godności wice- 
{M-ezets, Ltóra w tym wypadku stała się godno
ścią bez znaczenia.

—  Hojny «kr.
Tow arzystw o Domu Edrow ia uczącej się 

m łodzieży polskiej .P o m o c B winią w  Z ak o p a
n e m * otrzym ało w d. 15 styczni*, r. b. wspa 
iniaiy dar od H enryka i M atyldy Grohm annów, 
^którzy w celu uzzezenia pamięci zm aiłego w 
Zakopanem  Teodora Frenkiera, ofiarowali 
j .  j  oco Lorcn aa stypen dya dla najuboższej 
u ło d zjeży  obojga pici wyznania chrześcijańskie
go, pragnącej leczyć się na płuca w Domu 
Zdrowi; 1 .P om ocy Bratniej*. Stypendya, po- 
wi tałe z odsetków od tej sumy, będą przyzna
wane kandydatom  przez naczelnego lekarz- 
eraz Zarząd Domu Zdrow ia .Pom ocy Bratniej*. 
Nie pierw szy to ju t  raz ?p o tykam y n azw kko 
pp. G rohm ana ów na polu filantropijnej i ot>y- 
watelakąej d a ia k ln o i.. w  Z*.kppanem. O by  ten 
piękny przyztad zrozuiAkniji ćięik iej pitdoli 
Twącej się dó żyeia a pozDawiońej możności 
ratow auia  Się od gruźlicy m ło d z ie j  znalazł, 
"aśladowców! O b y Dom Zdrow ia uczącej się  
młodzieży polskiej , PtHUwC Bratnia* w  Zakopa
nem, ćieszący « ę  tak zasłużonem uznaniem
ppisiórgo społeczeństwa,* z n a k zł j»k asjw ięcej 
"•k szlachetnych : lo jn ycb  opiekunów!

n :gd y  nie w ycoodzi*. Ona broniła -się z za
pałem przed niegedaem  podejrzeń -m; wiesz ,e 
zaproponow ał ktoś żartem:

K ied y  pani pasyanś wychodzi czasem, 
oieebże panna- Maryannn pociągnie go  wyjątko 
w o na intencyę, czy samą umrze w  tym roku

Kai ty trzeba było kłaść trzy r « ij:  za'
pierwszem rozłożeniem pasyans... wyszedr

N a 97-letmoj pannie sprawiło to olbrzy
mie wrażenie: dos.ała po raz pierwszy w ż y 
ciu silnego bólu g ło w y  i zostaw iając karty roz 
rzucone n * atole, podreptała do sw ego syp ial
nego pekoju. Nazajutrz próbow ała w stać z 
iózka i u b k rać się, o własnych jednak siłach 
uczyni*- już tego nie była w stanie.

—  M owuna! Motruna! a podnieś mnie!
D ziew czyna, młoda i szczupła, nie m ogła

dać rady .panience* posiadającej ni mntej u  
w ięcej iydto siedm pudów (180 funtów) żywe| 
w agi, zaczęła się wiijc now a serya klątw...

T am  do ciężkiego czorta!— rozbizm ie- 
w ało  co chwila po potoju , słow a te atoli nie 
dodaw ały sił przbratm iej służącej

—  Idź d o  dyabła! przynieś mi taw ę!
Motruna przyzw yczajona do rygoru, sp eł

niła w kilku minutach polecenie sw ojej pani: 
kaw a już jednak była zbyteczna, n«: poduszkach 
spoczyw ała mai tw a g łow s dziw nego tego tw o 
ru Boskiego.

* **
Nie trudno sobie w yobrazić, z jakiem  lek

ceważeniem  traktow ała panna M aryanna k u 
zynki z nad Zbrucza, trzy p rzęzicn * stare pan

ny: Idałcię, Franie i Anie]cię. Śm ieszne bo 
0»e były— to pra** da, aie le posiadały zara
zem serca, odczucia biedy ludzkiej, archaiczne
go  sentymenciku.

D la czego nie pow ychodziły za  mąż— ja 
mę nie um iałyby cbyba wytłum aczyć. O t— ży- 
c ii w uroczej w iosce podolskiej biegło im, bie
gło, toczyły f"'ę tygodnie, miesiące, lata. dzie
siątki ląt... i jesień zapukała do zacisznego bia
łego dworu.

W łosy  szron przysypał, zciarbz^zki pokryły 
twarz 1 ręce . choć serca trzech sióstr nieroz
łącznych zaw szi były rów nie młode, dnia pe
wnego oizeklo zdradliwe zwierciadło, że Idał- 
cia, Frania 1 Am elcia zoatały starem! pannamń

Starcm i pannami! N .c w tych dwu sło
wach nie było tragicznego, ani ubliżającego. 
W  sąsiedztwie mieszkała stara panna, bardzo 
wesoła babcia Tecia, dalej nieco jej rów nolat- 
ki. panny: Am elia, Emilia, Klem entyna, w szy
stkie ónłćząne powszeenną czcią, wielbione 
przez liczne rzesze kuzynów i kuzynek. Przy by-

N N I K  K I J O W S K

Konferencye w sprawie 
uniwersytetu m h :n c .

W e wtorek odbyła 9ię w Wiedniu u ministra 
oświaty Husaarka, konfereneya przedstawicieli Ko 
ła Polskiego i 2wi?zku Ukraińskiego w iprawie 
uniwersytetu ruskiego.

Nc kouferenćyi był obeżny natuiestnik Bu- 
brzyński oraz minister Długosz. Pomimo, braku 
zasadniczych różi c, nie udało iię jednak dojść do 
porozumienia w sprawie sformułowania orędzia.

Przywódcy rusin? uznali tekst orędzia za nie 
możliwy do przyjęcia. Domagali się cni przede- 
wszysikiem wykluczenia ustępu, w którym stwier 
dzono polski Charakter obecnego uniwersytetu i o- 
znsczenia sitdziby uniwersytetu ruskiego we Lwo 
wie, z reskryptu zaś można przypuszczać według 
ićn zdania, źe L n ó w  jako Siedziba uniwersytetn 
jest na przyszłość wykluczona.

Nadto ODonują rusini przeciwko k iliu  innym 
ustępom reskryptu, najbardziej zaś przeciw temu, 
króry orzeka, ze z dniem i-go paźdzfernika r. 1916 
przepisy w języku ruskim aa uniwersytecie ru 
skim bezwarunkowo traćą-moć obowiązującą.

Wezwany do ministra Hussarki. prof. Koieisa 
oświadczył po przybyciu, że formuła stwierdzająca 
charakter polski uniwersytetu uniemożliwia nsu 
wzięcie udziału w daljzych rokowaniach.

i.Nawołując się na ostatnią uchwałę Związku 
Ukraińskiego prof. Ko less a oświudczył, źe u w a is  
miiyę Swoją za skończona i oouścił salę obrad.

Ti goż d n u  po południu odbyta si.ę kcnfyfen- 
ćya u prezydenta ministrów br. Stiirgkńa, w której 
wziął także udział namiestnik Ejbrzyński 1 pritżes 
Koła Polskiego Leo.

Naradzono się nad pogróżkami Ukraińców, 
ktńrzy zągroziii obstrukcyą w komisyi fmrnśo.wej 
i awautammi w  uniwersytecie lwowskim z pewp- 
du, ze Koło Polskie uchwaliło taki ickst prędsi*, 
jakiego oni przyjąć nie moeą.

Prezes klubu ukraińskiego d r Korstanty Le
wicki oświadczył dziennikom, że rusini wolą pozo 
Stać przy s t a t u s  q u o  na uniwersytecie lwowskim. 
W  myśl b-iwiem orędzia uchwa'onegn przez Kolo 
Polskie, uniwersytet ruski byłby tac ubogi i cgplc- 
ćony ze wszystkiego, że byłaby to właściwie lylko 
jakaś karykatura wyższej 9zkoły.

W  ssrłeczeństwle polakom w Galićyi stano
wisko ntsinów w tej sprawie budzi wielkie rozgo 
ryczenie. Wskazują na to, ie  rusioom chodzi nić 
o własny un iw ir5vict, li cz o opanowanie abeCnegu, 
lub też o założenie włąsnego w taki sposób, aby 
istniejący we Lwowie univ. er«ytet polski pozbawio
ny został swych ćenayCh zbiorów.

V.

i+jgits- ̂ atseeawiWBmww-

Aust:o-Węgry a Serbia-
Stosunki srrbsko-ausiryaihie pozostsjr d o 

tychczas niezmienae. Są one pozorr ie zupui 
nie poprawne, prłae naw et plŁtońiczuych chę
ci, porozumienia s:ę.

Jak  .się dowiaduje .Tem pa*', ro w y  m ini
ster seibski, Jo w ano sicz, przyjęty zostai w 
sposób uprzedzająco grzeczny przez cesarza 
Fri ncite ka  Józef i  oraz przez ministra rpraw 
zagranicznych. W  czasie bytności ąw oftj w 

.ustryaćkiem m:nijterstw ie sp r-w  zagran icz
ny ćh przedstawił on w rozmowie z hr. Berch- 
toldem poglądy rządu serbskiego na poaikła- 
uia bałkanjkle or,*z sposoby, jakich Seroia ma 

.zamiar użyć w celu Utrwalenia przyjaznych sto 
sunków ze swoim  sąsiadem.

Hr. BercLtold wysłuchał w yw odów  serb
skiego Jcolęgi z zainteresowaaiem , nie udzielił 
uiu jednak w  zamian żadnych inform acji co 

;do inł cncyi rzi-du austryackiego. G ib in et wie- 
weńrki oczyw iście nie życzy sobie rozpoożynać 
pertraktacyi z  Serbią przed jpawarciem pokoju 
pomiędzy T u r c ją  a  związkiem  b^kaft^kin] oraz 
oznaczeniem granic albańśkicb. Co lód i pow 

ssąły do ich zacnego grona trzy nowe: Idalcia, 
Frania i A n ;e lc ia —  01 i cała nistorya, zw ykła, 
codzienna j .

Nie rorzekały na minione lata i kto wie, 
czy, gdyby im je  na now o rozpoczynać i prze 
żywać kaąapo, zm ieniłyby bodaj na włos bieg 
spraw i w ypadków .

K azds pora roku posiadała dla nieb tyle 
cząrów, ni-znanych biednym mieszczuchom, 
przyroda rozonuwola Drzed ich jarhw yconem  
okiem tyle cudów, te  w s ró i nich mpżua było 
istotnie zapomnieć o tak zwaneui zczęściu 
małżeńskiem.

I zapom niały.
T w orzyły  dziw ny zespół myśli, uczuć, 

wyobrażeń. W spółżycie w ciasnem kole obo
wiązków i ucitch uczyniło z nieb, jeśli się tak 
ryrazić  można, jedną duchową post»ć( z*m 

kniętą w trzech ciałach. W yrażały się w tycb 
samych słowach, zadaw ały równobrzm iące py
tania, jakby wyuczone z jednego egzem plarza 
sławnej pamięci „A lw ara*.

Ludzie z pozoru rzecz każdą sądzący p o 
kpiwali sobie z dziw actw  trzech starych p a 
nien; bliżej świadom i rzeczy kochali je ser
decznie.

Panny Idalia, Franciszka Aniela urodzi 
iy .się i pom arły w majątku swoim, nie w y
chylając się zeń praw ie nigdy. NajbPższe są
siedztwo oglądało je rzadko, pozatem n ’e zna
ły  zupełnie św iaU ; jedynie panna Franciszka 
wyem ancypow ała się, w 80 ym roku życia, w y
ruszając na kilkudniowy pobyt aż do L w o w a

Pom iędzy najstarszą siostrą Idąiią i naj
młodszą A nielą była znaczna różnica lat. Kiedy 
zostały sierotam i po śmierci niemal rów nocze
snej ojca i matki, Frania posiadała >uż osobny 
panieński pokoik, Anielcia, jako dziecko, sy 
piała na krzesełkacb, przystaw ionych do łóżka 
siostry Idalii-

I znowu zaszedł fakt dziwny: m ijały ty
godnie, m iesiące,, k ta , aziesiątki lat, a Anicl- 
cia bezustannie skazyw ana była na tortury, 
sypiając ciągle na diataw ian ycb ki zesłach.
choć . ze rtg  pokoi stal w e dworze pustką i 
można było sobie urządzić bodaj na starość 
wygodniej szy kącik.

Nastąpiło to wreszi *c.
—  Zosiu —  chwaliła się 75 letnia ciocia 

Anielc-a przed sw ą siostrzenicą —  ja  już od
aw u lat sypiam  we w łasiem  łóżku. Poz wolna
mi na to poczciw a Idalcia.

T a  zaś poczciw a Idalcia] zrpom m ala strle 
o tem, iż najmlo&jza jej siostiunia prztkroczy 
la już siódmy krzyżyk i ledw ie nogan.*. włóczy,

I

ściągliwość austryackiego ministerstwa spow o
dow ały rozczarow anie w rządzących sferach 
białogrodzzich

W  serbskich kołach dyplom atycznych pa
nuje przekonanie, że A ustrya okaże się skłon
ną do ustępstw w 5prawie wschodniej granicy 
państwa albańskiego. P rzy pom ocy trójporo- 
ziimienią serbow ic zalrzym uja Prirren, a p raw 
dopodobnie rów nież Dibrę i Gchrydę. Czarny 
u iy n  stanow ić będzie, granicę między Serbią 
a Albanią.

C o się tyczy Skutari, o ile W iktor Ema
nuel nie użyje na korzyść teścia w pływ ów  w 
Wiedniu, miasto to bez wątpienia zostanie wią- 
czone do Albanii

Serbia ma nadzieję, iż naw et po zaw ar
ciu podoju z Tureyą, zw iązkow cy pozostaną 
pod bronią, do czasu, oznaczenia granic slbań 
skich, zg id n ie  z interesami Serbii.

Nota Czatnosórza-
„Tem ps* podaje notę czarnogórców , 

p-zedstawioaą Grey owi, w sprawie ałnrńaklej 
Nota ow a jasno stawi kw estyę określenia gra
nic pomiędzy Czarnogórą a Albanią, co zabez
pieczy spokój przyszłemu państwu oraz rozwój 
ekonomiczny. Żąda ona w  tym eelu anekąyi 
terytoryów , ze stolicami Skutari, Ipek i p h i-  
kowo.

Podług zdania czarnogórców  D ryn cd 
wieków stanowił północną granicę A l ban*.. 
W pływ y słowiańskie, dzięki ciągłej wędrów ce 
narodów na pól wyspie Brlkańskim, rozciągnęły 
s ę nawet na s ło iń i zyków  i kucowałocLów. 
Dowodem serbakie n azw y m iast, gó r i rzek.

ę  W  nocie sw ej, czornogórcy stwierdzaią, 
że Skutari zawsze było rezydeneyą dynastyi 
(rriwkieb. Jedyni 1 nd czasu wysiąpieiua W e- 
nocyi w  w alce z T u rcyą, JnŚfts*o to 
należeć do Serbii: Po|ft.yczńre, .Skutari u a 'e !tL , 
do Serbii, g eo g ra ik zh ie— do Czarnogóry. Je
zioro skutaryjskie, do którego w padają w szy
stkie rzeki czarnogórskie cd strony A diyatsku , 
stanoni dla C zarnogóry naturalny j  je cy n y  idó- 
ste.p ao morza.

Pod względem ekonomicznym, posiadanie 
Skutari, zapew niłoby Czatnogórzu rozwój n or
malny, oraz wolną koam ^tM cyę ;haqdiową, do- 
konyw nną ^ołycbcząs przez jędyaą kolej, po- 
aiiędży A ntivari a Vjrbazar, mało dogodną pod 
względem handlowym.

Następnie nota przedstawia lacye geogra
ficzne i historyczne, dla .których terytorye Ipe- 
ku i D iakow o należeć mają do Czarnogóry.

/ W  końcu zaznacza Czarnogórze sw e p r a 
wo zw ycięzcy orsz zw raca uw agę na w yrażoną 
przez albańczyków, maiiąsorów oraz ludność 
Skutari, chęć włączenia ,ich kraju do K ró le 
stwa Czarnej Góry.

W  stosunku do albańczyków przytem 
przestrzega-ą ma być rozległa toleraneya wy- 
znamowa.

C zam ogórcy mają nadzieję, że kraj icb 
nie za su n ie  pośw ięcony mglistym chęciom 
utworzenia now eeo państwa, którego s k ła d a k  
zawsze się sprzeciw iały wszelkiej idei cywiliza- 
eyjnej.

Czarnagóize wolałoby zniknąć, jako jed- 
;nosiika polityczną na Bałkanach, .' aniżeli utracić 
iSkuiari, Ipck i D jąkow o

Z p r a s y  r o s y j s k i e * } .
a   j +

Żydow ski „R azsw iet* uważa, że po 
lakom m e można dać autonomii, poniew aż po 
lacy są wielkimi antysemitami. O  w ystąpie
niach antyżydowskich ze strony poląków  nie 
powinni zapominać postępow cy rosyjscy.

Obok łego w szybkiego rosyjskie bpożeczeó- 
itwo postępo we nie powinno przejść obojętnie: 
waik l a polakami jest Jrweśtyą równie p s  *ąną, jck 
walka z< wszystkimi' pozosi »lymi ieakc/,1 jyaci /y- 
wiolami. N.enaa co nawet pcwtąrznć, że "ł«ć p*»ia- 
bom jakiekc I Wick praw r *utouor9*czn>. t f .t z  ,*.s. 
-uwuuidac.ne z przyznaniem Związko-Ai Karet*a 
Rosyjskiego“ spnćyalnych przywilejów. Nikt nie- 
opduuje przeciwko zasadzie wolności siowa i zgro
madzeń, lecz gćy -óministiacya przyznaje tę wol-

[komenderowała też bezustannie ze sw ego sf»- 
Iroświeckiego foteli*:

—  Anielciu, skocz-no po wodę ..
— I Anielciu, pobiegnij .
—  Anielciu, przynieś .
Jak w yglądało o r o  skakanie i bieganie 

chudej staruszki —  dodawać cbyba rzecz zby- 
t czna.

1'annfc Idalia była przeciwna temu, by 
-siostry, zw łaszcza Anielcia, jadały zbyt dużo 
konfiiur, „00 to szkodzi na robaki*. N.e w y
nikało to bynajmniej ze skąpstwa: spiżarnia
zaopatrzoną obficie we wszelkiego rodzaju 
„* m akołyki", stała otworem  na przyjęcie chęt
nie zaw sze we dworze witanych gośti; w zglę
dy zdrowotne odgryw ały tutaj jedynie rolę.

Anielcia natomiast namiętnie lablla konfi- 
tu r j; łakom stwo należało u staruszki do nieli- 
nznej garsteczki grzechów , które stale obciążały 
jej dziewicze sumienie. Skoro więc tylko gość 
jaki zjaw ił się w progach oryginalnego tego 
dworu, panna Aniela, bez względu na porę 
dnia, proponow rla mu nieodmiennie... konfitury. 
Odm owa stanow iłaby niegrzeczność n ic  do prze
baczenia, że zaś ow i goście znan dobrze sic 
bustkę panny Aui«Ii, zjaw iała się tedy niezw ło
cznie na stole cała baterya słojów i słoików, 
•a najmłodsza z sióstr! korzystając ze sposobno
ści, z roziskrzonem okiem ladowr-la na talerz- 
roraz to nowe przysmaki, które znikały kolejno 
w jej staropanieóvkich usteczkach.

„D obrze w ycbow aaa* Iia lc ia  nie zrobi j i j  
przy obcych najmniejszej uw agi... T eg o  była 
pewną.

Jedną z większych atrąkcyi w naszym- 
dw orze staaow ilo przybycie „w ęgra* z całym 
magazynem  galanteryjnym  na plecach. O dwie
dzał on chętnie zaciszny ten zdała od wielkiego 
traktu rzucony zakątek, tutaj bowirm  pozbywał 
się gratów  na które naw et lada pokujóweczka 
pani m arszalkowej patrzeć m e cbciaia.

Panny Idalcia, Frania i A nielcia zakupy
w ały moc prezentów dla kuzynów  i kuzynek, 
z g ó ry  ciesząc się już całym i tygodniam i ocze
kującej ich niespodi iariai. Nie zapom inał; o nr 
kim. O odarowani obcałowywaL* pomarszczone 
rączki zacnych st ruszek, a w szystaie podarun
k i w ędrow ały zaraz następnego dnia do kre
densu, izby czeladnej lub stajni, stosow nie do 
tego, co przedstawiały.

Jeśli która z młodszych sióstr zapragnęła 
w yjechsć jjdzieś w sąsiedztwo, musiała idalcię 
presić .0 pnzwolenic. Zależało ono ściśie od 
aury i pory roku; przeciw odm owie ę ie było 
wpelacyi: Fr*ni*( i A nielcia poddaw ały się jej 
bez słow a [rotestu.
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ro-ć tylko czarnosecińcom, to nsjliberalniejsze ży
wioły występują przeciwko temu. Autonom a to 
doora rzecz, >ecz przyznanie jej polakom równa 
się wzmocnieniu reaacyi. 3  tem opozjeya rosyj 
ska nie powinna zapominać'1.

Trudne* o w ię k szą .. szczerość! A nalogia 
między „Związkiem  Narodu R osyjskiego* a 
społeczeństwem polskiem przeprowadzona z ta 
ką śmiałością, do jakiej naw et elukubracye m iej
scowej prasy żydow skiej u :c sięgały. Mamy 
wi?c do czynienia nowem  utrupow aniem  
stronnictw politycznych. W  walce przeciwko 
autonomii Królestw a „R azsw iet"— obok „Russk. 
Z n am .,, „Now, 'W rem * i tym  podobnych w y 
daw nictw.

D la czytelnika polskiego nie wiele n ow e
go przynosi to sąaiedrtwo. Znacznie trudniej
sza jest aytuacya prasy postęnowej ro sy j»> i*-j. 
jak ie  zajmie ons. stanowisko, czy potępi stano
wisko żydów  w tej sprawie, czy ęaczej nie 
pójdzie szlakiem dobrze utartym i nie .schowa 
pod sukno— me po raz pierw szy— spraw y a u 
tonomii.

• „N ow oje W rem ia* żądne zaw sze no
wych zdobyczy tery tory alnych czy to p,a w scho
dzie, czy pa zachodzie me m oże d a itw a ć  dy- 
plojnacy; rosyjskiej, źe n»r sicorzystata z  olitc- 
uycb nieporozumień m iędzynaroflorycL

„Idąc za przykładem austryackijr dyp*oma- 
Cya rcayjska mogłaby również upomnieć się o kom 
pensaty. Zgadzając się na utworzenie autonomi
cznej Albami, mogłaby wysunąć i*a porządek d’ifp- 
ziy kwestyę utworzenia w zim ianzu Aloapię knę- 
ftwa bali^ko-ruskiego w Auttryi. Równolegle.' z 
żądaniem Rumunii co do we, yfjkaeyi granićL dyplo- 
macya rosyjska mógł; zażądać laklejże w^ryfika- 
Cyi granie w przylegających do Pjdoła i Woiynia 
dziemicaLb. Do żądauia tego byłaoy tembarćsiej 
upoważniona, że Cesarzowa Kata.zyna II i CefuTz 
Mtleołai I poruszali niejednokrotnie zr nośtcdui 
Ctwcua arnhasadotów rosyjBlticc w  V.?iedniu U c -  
stye weryfikacyi granity rosyjsko galicvjskiej ' *c 
wreszcie od roku 1809- 1815 okręgi Tarncpoiski 
i TręDoweiSki należały już d t kosyi".

K iedy podczas debaty chełmskiej p o w cły- 
wałi się niektórzy posłowie na znaczenie kon
gresu wiedeńskiego przy określaniu granic K ró 
lestw a - Nowoje W retnif* wyśm iewało argu 
menty, kióre miały, jego zdpmeiL, znaczenie 
tylko justpryezde. Okązuje sję, ie  uiędy to 
jest „N ow oje W rem ia* pow raca do
d it  wcześniejazycn jeszcze, niż kongres wie
deński.

Spraw a Ku”}owa i innych została 
ukończona w sposób niezupełnie spodziew any, 
O U kcie tym pisze między innemi „R iecz*:

„O.ldinie pud sąd generała Kurłowa nie na
stąpiło. Pogłoski o t m jakieśmy już donosił*, krą- 
i y  j  uporczywie po Perersbur^ u w ciąga ostatnich 
ótti, jednakże jeśzęze wczoraj dobrze poinformowa
ny orciin S iworina wyrażał się o tej pogłosce ja 
ko o małoprawdopodobaej i oświadczał, źe mini
sterstwa sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
aaprzeccają jej kategorycznie. My tymcz- em prze- 
powiattalismy już 1 ddi wua, że inaczej ta spiawa 
ple <Hpz - sfę Skończyć. Nie oznaczt (o, że postęp
ki K u r f o w a  ,;e Są przewidziane przez praw o kar- 
S(fe; niewątpliwe jest jeanak że nie prrekroczył on 
rum sysi mu panującego nad wszystkiem.

„Wszak nie kto inny, tylko zmarły Stołypiu 
b“onił gorąco systemu "'.efowsktego, a p. Makarów 
widział w posięfHtaeh Kulabki tylko przekroczenie 
okólnika. W lem właśnie rzecz, że—cttil aut. Albo 
wyrzec się systemu i posadzić wówetas K uiłoffs 
na ławie oskarżonych, albo tolerować system, wów
czas 1 Kurłowa. P. Rtołypia był konsekwentny. 
Uporczywie trzyno ał się s/rtem u i nie przestawał 
powtarzać, że zginie z ręki Członka „ochrany". W  
tycb dnLch prz' taczaliśmy --towa prokuratora w 
iroce-ie, w których to? eamc w meco zmieuiom j 
tornHe było stwierdcone, jako / actum notorium 
Smutne to są rezultaty, lecz „tak oyio, tak b?dz*e“ 
dopóki nie straci waloru ten „fatalny punkt widze
nia". Nic nie będzie dziwnego nawę* w tenc. jeśli 
generał Kurłow powróci na s.we stanowisko".

(J)-

Sprawy firilaiidzkis.
Jak donosi „R iecz" członkowie m agistra

tu ni su Jźkiego  oskarżeni o  sp rziciu  iam r się 
przepisom o równouprawnieniu rosyan w Fm- 
landyi i aresztowani na m ocy rozporządzenia

Z  biegiem lat tyle d rrgich  sercu ich osób 
wyprzedziło je w zaśw iaty, że przew ażnie tylko 
o nich m ówiły. O ryginalna co praw da była ta 
rozm owa, rozum iały się doskonalę, w ięc i okre
ślenia: „najdroższy*, „nieodżałow any*, f a m a  
miła*, „kocLany*, „zacny* —  w ystarczały jm 
najzupełniej; młodsze pojkoku1'*  natomiast s ie 
działy podczas takich wspornnień % pi esąłpści 
jak na przysłowiowem  furrouern kszaniu, abso
lutnie nie wiedząc, kogo staruszki miały na 
myśli.

R osyjskiego jeżyka nie znal/ zupełnie, to 
też każde odw iedziny s t a n o w e g o  lub 
u r  i a d n i k  a z b u m a g ą ,  zw łaszcza dc pod
pisania, w yw oływ ały  w c dworze praw dziw ą re- 
wolucyę: staruszki dreptały z pokoju do pokoju; 
po dziesięć razy oglądały podejrzliwie urzędo- 
v y „papitr"; w reszcie chłopak stajenny dosia
dał konia, i pędził do n. leszks jące^c o milek pa
rę kuzyna. K rew niak stawiał się na takie w e
zwanie, by po długich persw azjach  skłonić w re
szcie przerażone ciocie do podpisania nsjnie- 

.winm ejszego czestol.roć „papieru".
Jeśli gość zastał szczęśliwym  wypadkiem  

losu w salonie w szystkie trzy siostry, unikał 
mitręgi odpowiadania na tuzin pytań, pow ta
rzanych przez każdą z pań w tym samym po
rządku, .-ównobrzmiących w najdrobniejszych 
niemal szczegółach- W  przeciwnym  razie mu
siał uzbroić się w cierpliw ość i zadosyć uc2y- 
niw ary ciekaw ości panny Idalci, odpowiadać 
z kelei n« te same pytania pannie Frani, by 
wreszcie raz jeszcze przejść przez *ndagscye 
panny Anielci.

Goście, przybyw ając grom adnie, w yręczali 
się nawzajem  w  odpowiedziach, skoro j :dnak 
ktoś znalazł się sam jeden pod goicinną strze
chą staruszek, przechodził praw dziw e męczarnie.

Po wyczerpaniu stałych, sakram entalnych 
pytań o pogodę, stosunki rodzinne, zbiory, ro 
zmowa toczyła się już dalej wartko, bmdzo 
sym patyczna i bynajmniej b e nużąca

O statnia z siosti j r z td  laty piętnastu po
żegnała tak gorąco ukochany zakątek nad Z b ro 
czeni. „D ziw aczki" pozostaw iły po sobie wspom 
nienie jasdeś niezw ykle rzew nę: przeszły przez 
św iat nie razi t w szy jego  uciech ani nam iętno
ści... Zw iędły, jak te kw iaty, których tyle 
zw racało się ku słońcu w ich wiejskim ogrodzie.
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władz sądowych rosv’skicb, złożyli aboskirmu 
hofgerichtowi skarga na nieprawne pozbawienie 
ich wolności i trzymanie w więzieniu wbrew 
prawom zasadniczym Finlandyi.

Hofgericht rozważył tę sprawę na zgro
madzeniu plenarnem i postanowił ziwiadomić 
o wszystkiem władzę Najwyższą.

UST DO REDAKGY1.
Od księdza Stanisława Żakowskiego otrzy

mujemy pismo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze!

W ydawany przezemnie tygodnik „Lud B o
ży*, przeznaczony, ja t wiaaomo, dla najszer-. 
szych mas, zwłaszcza ludowych, liczył dotąd 
wśród swoich stałych czytelników znaczny po-t 
czet i tak.cn, którzy nie b^dąc w możności o- 
placenia nawet szczupłej trzyrublowej ceny pre- 
numeracyjnej, korzystali z troskliwości o uświa
domienie i oświatę ludu osób możnych i dobrej 
woli, które nadsyłały większe kwoty na opła
cenie prenumeraty biedąków, wymienił jąc ich 
adresy, lub p o r o s i wiali do rozporządzenia re- 
dnkcyi rozsyłanie opłaconycn egzemplarzy.

Obecnie, o ile z jednej, strony powiększył 
Się znacznie po:zet tych, którzy ubod :y, a spra 
gnieni oświaty proszą o bezpłatne pizysylani* 
„Ludu Bożego*, o tyle znów zmniejszyły s>ę 
fundusze nadsyłane prz dobroczyńcę osoby.

Nie wiedząc, co wam odpowiedzieć na 
liczne prośby ubogiej oraci, gdyż bardzo szczu. 
płe środki, jakiemi rozporządzam, nie pozwala
ją mi na wysyłan-e tak wielkiej ilości bezpłat
nych egzemplarzy, Korzystam z uprzejmości na
sze/o „Dzienni*? Kijowskiego*, zwracam się 
do Czcigodnych naszych Filantropów, do szano
wnych Braci kapłanów, do wszyst*:ch zresztą 
łaskawych, a „dobrej woli*, co licościwem, go
rącem, a czyoaem sercem odczuwają ciężtic 
warunki naszej polskiej ubogiej młodszej braci, 
z których stosunkowo szczupłe grono prosi o 
strawę dla ducha, odczuwając potrzebę uświa
domienia religijno-narodowcgo; liczniejszy dużo 
zastęp milczy, nie prosi o ten pokarm i chyba 
nie poprosi, bo o b c y  nie tracą oz*su, nie ża
łują fatygi i grosza, zasypując braci naszych 
trucizną, co paraliżuje ich umysł i serce.

Niechże przynajmniej na tern „szcznpłem 
gronie* nie sprawdzą się słowa: „Dzieci prosi
ły chleb?, a n'e było, ktoby im łamał*...

A '. Stanidaw  Żukowski. 

K 'jów , d. 5 styeznia 1913 r.

Posiedzenie rady miejskiej,
Onegdi jszemu posiedzeniu przew odniczył pre 

zydem  miasta H. D j a k o w .  Rudnych zebrało się 
sporo.

Po zatwierdzeniu protokółu posiedzenia 00 
przedniego przystąpiono ao rozważania spraw  b ie
żących

Prezes komisyi szkolnej d-r T . B u r c z n k  
w ygłosił referat u w ybudow uriu  na teryturyuna 
w ystaw ow em  gmachu Szkolnego, mieszczącego w  
sobie 12 kom pletów jak również o wyjednaniu n i 
ten cel apom ogi i pożyczki od ministerstwa oaw iaty.'

„Jik wiadom o oanom —  niuwi d r  T. Bur- 
czak— będąc w  grudniu r. ub. w  Petersburgu zw ró
ciłem  się osobiście do wicerainist-a oświaty bar. 
Tanbe z prośbą o udzieienie iHias>tu zepom ogi na 
szkolDi:two, m iędzy mnemi zaś na uchwaloną prze 
nas budow ę na placu  w ystaw ow ym  gmachu szkol 
ne^o na 12 kompletów, który jednocześnie m ógłby 
służyć jako pawilon w ystaw ow y m iejskiego w ydzia
łu szkolnego. W zstnian za to w  imien.u miss.a 
zapropom  wałem udzielenie części pawilonu dia 
eksponatów ministerstwa oświaty

Obecnie nadesiła od ber. Taube odpowiedź, 
w  której ten ostatni komunikuje, iż m m isieritwo 
zgadza się na 1 dzielenie m itstu na ren c e l zspom« 
gi w  sum.o 14,000 rubli i długoterminowej pożyczki 
w  snmie 50,00' rubli, żądając wzami^n Części gm a
chu dla odazii iu okręgu z uuzen/e go*.

Propozycya ta, zdaniem BurCzzka, jest dla 
miasta korzyajia, v  obec Czego proponuje on radzie 
miejskie] uchwalenie na.tępu, .ycn  wniosków: 1)
upoważnić zarząd miejski do rozpoczęcia w m ini
sterstwie oświaty starań o otrrymanie zapomogi i 
pożyczki w  sumie 64000 rubli; 2) zobow.ązLć się 
przed ministerstwem, iż wzniesiony z tych fundu
szów gm ach służyć będz w yłącznie potrzebom 
szkolnictwa; 3) zobow iązać sie, iz budowa gmachu 
będzie ukończona w  określonym  terminie, t. j. przed 
w ystaw ą ttguroczną.

W yw iązała  się ożywiona iyskuśya, przyC/em 
członkow ie kam.a budowlanej twierdzili, iż wybu 
dowanie gm achu luadam entalnego w  tak hrótkiera 
czasie jest niepodobieństwem.

Po d łu tsiej dyskusyi rada Ujejska ucL waliła 
wiiłst ki M tcrenta i potecłła budowę gmachu komi
syi budowlanej.

K a 1 e a d a r -z y k.
Dziś u  (24) HoąorLty P. 
jutro112 2̂5) A rkadyusza i Modesta M. m. 

W schód słońca o godz. 7 m. 18. 
Zachód słońca o  godz. 4 m. 36. 
Długość dnia godz. 8 m 48

R tlm H la^zyk H iator-fczny.
2 4  a tyCznia  •» ot.

Boku 1587 Bitwa pod Byczyną. Wojsko 
Jana Zamoyskiego b je na głowę arcyksięcja 
Maksy mi. -a *  i bierze go do niewoli.

— Taatr Polski, w  sobotę, na ogólne 
żądanie publiczności, dane będzie malownicze 
widowisko j a jk o w e  w 3-cn obrazach p. 
„Bełleem*.

W  niedzielę powtórzenie czwartkowego 
widowiska, na które ŝ ę złożą: , Królowa-Bajkt* 
pastel księżycowy w 1 akcie wierszem, M. Ta 
tarkiewiczi, oraz obraz dramatyczny w 1 od
stanie St. Wyspiańskiego p. t. „Pieść* (War 
szawiank*), 1 tóre na premierze w czwartek 
zdobyły sobie wielkie i zasłużone pogodne me

—  Eenefis Konstantego Tatarkiew icza
W  przyszły czwartek w Teatrze Polskim odbę 
dzie się bencfis utalentowanego artysty i reży 
ser* naszego teatru, Konstantego Tatarkiewicza

Bea‘  f iant wybrał lekką komedyę Tristana 
Bernarda p. t: „Tajemniczy James*, która na 
scenie teatrów rządowych warszawskich zooby 
ła rielk sukces artystyczny. P. K. Tatarkle 
wicz odtworzy rolę tytułową.

Publiczność nasza, zapełniająca w sezonie 
bieżącym salę „Ogniwa*, ztoiy w tym dniu do 
wód prawdziwej sympaty", jaką niewątpliwie 
żywi dla niezmiernie sumiennego, pracowitego 
i utalentowanego artysty i reżysera, który nie 
jednokrotnie na skromnej scence „Ogniwa* w 
zdumienie wprowadzał publiczność zarówno 
artystycznymi swemi pracami re ij serEkiemi, ja 

ko też i grą sumienną, praw dziwym  pietyzmi m 
dla sztuki opromienioną.

— Ogólne zebranie kom itetu  K ierm aszo 
w ego. Proszeni jesteśm y o przypomnienie pa
niom i panom, biorącym udział w Kiermaszu 
oraz tym, którzy życzą sobie komitetowi w p ia  
cach jego dopoinódz, że dziś, 1 1 stycznia, o g. 6 
wiecz. w lokalu T ow . Dobr. (zauł św. T ró jcy  6) 
odbędzie się zebranie ogólne, ważne z powodu 
naglącej potrzeby ostat-cznego ustalenia składą 
osob należących do kiosków, nazncczenia dele
gatów  od takowych oraz rozesłania zaproszeń 
na Kiermasz

Komitet rozesłał wszysikiin zaproszenia na 
dzisiejsze zebranie, .v razi~, gdyby takow ego 
ktoś nie otrzymał, 7  chce łaskaw ie przybyć na 
mocy powyzszei w zn l-n k i, powodując się przy* 
chyinośuą dla Kiermaszu.

— W sp ra w ie  k o o p s r a o in e g a  zjazdu w 
K ijo«  ie D a. 10 b. m. w lokalu kooperacyj 
nej sekcyi w ystaw y kijowskiej rozpoczęły s'ę 
pos edzenia komitetu organizacyjnego 2-go ko
operacyjnego zjazdu, który ma s.ę odby^ ur K i
jow ie, w czasie tegoroozm i w ystaw y. W  zje- 
ździe mają wziąć udżiał przedstawiciele orga- 
nizacyi kooperacyjnych i kooperałyści z całego 
państwa, ci ostatni z głosem doraaczym.

Pierw sze posiedzenie otwarte o godz. 12 
i przeciągnęło się do g. 4 tej. Przewodniczył 
hr. D H eyden, Debaty dotyczyły pn. jektu pro
gramu zjazdu. Przyjęto zasadę, że progrąm  ma 
być jaknajkrótszy i fna obejmować tylko sp ra: 
wy, mające znaczenie ogOlDe, t. j. dotyczące 
wszystkich organ żacy . kooperacyjnych w c iłem 
państwie. Posiedzenie -następne rozpoczęło się  
o g  8 wieczorem. W  dziennem posiedzeniu 
brało udział 15 członków komitetu organ izacyj
nego. U chw ały komitetu podam y w oddzielnej 
notatce.

—  W/bory w zarządzie kolejowym. O b e
cnie w zarządzie kolei Poł.-Zachodnich i na 
lin.i odbywają się w ybory do komitetu do spraw 
w ynagradzania robotników i pracow ników  ko
lejowych, którzy ucierpieli wskutek nieszczęśli
wych w ypadków  na kolei. Komitet składać się 
będzie z 9 członków, w tern czterech z nom i
n a c ji i pięciu obieralnych.

—  (M wltftlSm e m iasia . W id ział ośw ie
tlenia miasta kijowskiego zarządu miejskiego
zajęty jest obecnie kwestyą miejsc, gdzie prze; 
de wszystkie m należy ustaw.ć 130 nowych lamp 
elektrycznych, na które radu miejska asygno- 
wała 10 tys rb. na rachunek preliminarza r. b. 
Postanowiono nabyć latarnio najnow szego s jr  
atemu o sile 1.200 św iec normalnych i w ięk
szość ich ustawić w dzielnicach odległych ud 
środka miasta. W  celu ostatecznego określenia 
sposobu ich 1 02stawierna postanów ono zwołać 
upecyalną naradę.

—  Zjazd- Prezes zlem stwa m oskiewskie
g o  zawiadomił kijowski zarząd ziemski, iż 
w pierwszej p ułowię marca zw ołany zostanie 
w Moskwie zjazd przedstawicieli ziem stw gu- 
bernialnych dla ujednostajnienia i zjednoczenia 
działalności zarządów ziemskich w sprawie ob
chodu 300 letniej rocznicy Domu Rom anow ycb 
oraz dla omówienia wspólnego udziału ziemśtw 
w projektowanych 2 tego powodu w maju r. b- 
uroczystościach w Moskwie.

—  T o w a rz y s tw o  zaKupu m aszyn .-oini- 
czysh Lityńskie ziemsfwo pow iatow e delego
wało do Kijow a prezesa Zarządu ziemskiego 
A . D ebrcnan±ra w  celu zbadania na n je jsc a  
szczegółów , dotyczących organizującego Sie sto- 
w a-zyszenia ziemstw "achodnicb dla wspólnego 
nany^ ania i sprzedąly m aszyn i narządzi ro l
niczych, a najtępnie zreferowania tej fcweśty' 
na najbliższtm  zgromadzeniu zieriskiem  pow ia
tu IityńsHego.

—  tfjRtastrcf^ kolójow a- W czoraj rano 
w zarządzie kolei Pot.-Zachodnich otrzymano 
wiadomość o kaiuzstrtfie kolejow ej, która m*»ła 
miejsce w pcbhżu stacyi Kis/elórrka. Szczegóły 
katastrofy są następujące:

Onegdaj o g. 7 ej wieczorem, zbliżający 
lę do ponnenionej stacyi pociąg osobow y Nz 4 

przez omyłkę skierow any został na tor kolejo
wy, na któiym  stał pociąg tow arow y Ns 623 
Maszynista nie zdążył w poi ę zahamować po
ciągu, nąsiąpiło zderz :nie się, wskutek czego 
mocno uszkodzone zostały obydwie lokomotywy,, 
pięć w ason ów  pociągu osobowego, w tej liczbie 
bagażow y, pocztowy i 3 osobow e— pierwszej 
drugiej i trzeciej klasy, oraz kilka w agonów  
>0ciągu tow arow ego. Odniosło runy dw .e oso
by: pomocnik m aszynisty G  Saw czenko i pa
sażer A . MukLawer. Obaj odwiezieni zortali do 
szpitala na st D arjow ka. PozosU li yasażero 
wie doznali mniej lub więcej silnych wstrzą 
śnien

J 3  katastrof ę niezwłocznie telegrafow ano 
do najDlizszej stacyi skąd nadeszły pociągi po
mocnicze z robotnihayii i ruchomym w arszta
tem do naprawiania uszkodzeń.

Po kilku yodzinacn pracy tor został u 
przątm ęiy i pociąg z nową loKomotywą ruszył 
w dalszą drogę. O góitta  pociąg stał c a  stacyi 

górą 3 i pót godziny.
Przyczyną katastrefy było om yłkowe sWe 

row auie pociągu nc g łów n y tor, zajęty przez 
inny pociąg.

Otrzym aw szy w ied ouość o kut; strofie 
o jt j  przyczynach, naczelnik kolei Poi.-Zach 

wydal rozkaz w ydalenia ze służoy zw o tn iczeg o  
dyżurnego r a  stacyi K isieiów ka 01 az oddania 

obu pod 9ąd
—  Zamifió Sflieźua z  niektórych stacyi 

Ikiii kowelsl ej otrzymano wiadomość o zaw ie
jach śnieżnych przy paru stopniach wyżej zera 
zachodzi obawa gcłcficdzi.

— Narada w sprawia btniego rozkładu
ja z d y  p eciągów . W czoraj pod orzewodoictwem 
naczelnika wydziału ruchu B. Butenko odbył 
się w zarządzie kolei Pol.-Zachodnich narada 
z udziaiem przedstawicieli letników vf sprawie 
letniego rozkładu jazdy pociągow . Po wysłu 
chatnu życzeń przedstawicieli letników postano 
w iono wprowadzić do pi zeszłorocznego )ętu‘egO 
rozkładu jazdy pociągów  szereg zmian w celu 
lepszego przystosow ania go do pctczeD letni
ków . Pom iędzy inrem i uchwalono powiękczyć 
ilość kursujących pomiędzy Kijowem a pobliz- 
kięmi stacyaar podagó-w. Dia pasażerów , któ- 
iz y  przybyw ają 00 K ijow a o g. 6 m. 20 z rana 
po zakupy będzie w prow adzony n ow y pociąg 
odchodzący z K ijow a o g. 7 m. 30 z ran?. 
Ażeby uniknąć przepełnienia porannych pocią
gów  posU uow iono w p-cw aazić now y pociąg 
i tó r y  będzie kursowa) pomiędzy Fastowem  ? 
K ijow em  1 będzie przychodził do K ijow a o g. 
9 m 15 z rana.

Zam iast poriągu przychodzącego do K i
jow a o g. 11 m 15 rauo będzie przystosoWa 
ny do potrzeb le tn u ó * ' poc'ąg osobow y p rzy
chodzący do K ijow a o g. 10 in. 48 rano.

Skasow any zosU m e pociąg odchodzący 
K ijow a o g. 9 m. 15 wieczorem, zamiast niego 
kursować będzie pociąg o d d n d zą cy  z Fastow a 
o g 3 m. 1 po poi. i przybyw ający do K ijow a

o g. 4 m. 25 po p o lu in iu .. Po wprowadzeniu 
niektórych jeszcze zmian do now ego rozkładu 
niektórzy uczestnicy narady wskazali na to, 
iż o g. 12 ej w nocy u .tzje  komunikacya tram 
wajow a z dworcem co jest nader niedogdue 
dla pow iacających do miasta o tej porze letni 
kóvf, którzy wobec tego w cale praw ie nie ko
rzystają z pociągów  przybyw ających do K ijow a 
w nocy. Po dłuższej dyskusyi uchwalono ska 
sow ać niektóre pociągi nocne i zw iócić się do 
tow arzystw a tram wajowego z propozycyą prze 
dłużenia czasu kursowania tram wajów na li
niach prowadzących od dworca kolejow ego do 
większych dzielnic miasta.

W  końcu biorący udział w naradłch przed
stawiciele zarządu kniejowego, na skutek 1 a'e 
gań letników, przyrzekli zw rócić się do central
nego zsrządu kolej'owegc w Petersburgu z 
prośbą w yasygn ow an ia dodatkowego kredytu 
celem przekształcenia pociągów  letnich kuisu- 
jątych  w niedziele i jw ięta  nu pociągi kursują 
ce codzień.

—  Stacya doświadczalna _ D a. 13 stycz- 
nia odbędzie się posiedzenie miejskiej komisy! 
g iu ito w fj  w celu rozpatrzenia kw estyi udziele
nia placu na górze Batyja dla centralnej stacyi 
doświadczalnej. Z  powodu prośby zarządu roi- 
aietwa i dóbr państwa o. przyśpieszenie tfej 
sprawy, dla rozpatrzeria jej zw ołane zostanie 
17 stycznia nadzw yczajne posiedzenie rady 
miejskiej. Budow a stacyi rozpocznie się na 
wiosnę r  b.

—  Z sądÓW. Na ostatniej naradzie de 
parlamentu karnego kijowskiej izby sądowej 
rozpatryw ano m ataryały śledcze w sprawie b. 
właściciel* kantoru bankierskiego A. Ingała, 
kasyer,a P. W oronm a i M. O w czaieuki, oskar
żonych o dcfraudacyę ic ó  tys. rb. w kijów  
slciej filii banku Zjednoczonego.

I ib ł  sądowa postanowiła zarządzić w tej 
sprawie śledztwo dodatkowe w celu ustalenia, 
czy W oronin był faktycznie urrędnik‘em banku, 
czy też działał jedynie jakc członek artelu m os
kiewskiego, ponieważ od w yjaśnienia tej oko
liczności zależy, czy sprawa ma być rozpozna
wana przez izbę sądową z udziałem przedsta
wicieli stanów, czy też przez sąd okręgow y z 
udziałem sędziów przysięgłych.

—  Spraw a 3  ZnaczKo-Jaworskiego, k tó 
ry w nocy na 25 lutego r. z. w gabinecie re- 
stauracyi „Conti.aenUl* w odpowiedzi na obel
gę czynną zranił wystrzałem z rewolw eru pom. 
adw. przys. Reppoporta, wyznaczona zosU U  w 
kijowsKim sądzie okręgowym  z udziałem sę- 
jz ió w  przysięgłych na 1 lutego.

—  Pogłoski. Według pogłosek, marsza
łek szlachty powiatu kijowskiego ustępuie z zaj
mowanego atanowiska i na jego miejsce zosta
nie mianowany marszałek szlachty powiślu 'i- 
powieckiego P. Hudvm-L‘-wkowicz.

—  Wystawa Kijowska- Podczas pobytu 
Kijowie pełnomocnika szwedzkichtizb ekspor

towych p, Lungina kwestya udziału przemysłu 
szwedzkiego w' wystawie kijowskiej została o 
statecznie zdecydowana. P. Lungin przywiózł

izby projekt pawilonu dis oddziału szwedz
kiego utrzymany w stylu szwedzkich sadyb 
włościańskich. Zarząd wystawy uznał projekt 
za nieodpowiedni, jąko nie harmonizujący z 
ogólnym stylem wystawy. Wobec tego zosta
nie on przerobiony przez miejscowego archi
tekta p. Rykowa. Nowy projekt pawilonu u- 
trzymany będzie w stylu ińśie klasycznym i 
po opracowaniu zostanie przesłany do Sztok- 
brlnu  dl? z»tt,”’erdzenia przez tamtejszy ko
mitet.

Według pc siadanych danych udział firm 
szwedzkich w wystawie bęazic nader liczny. 
Dotychczas już do komitetu w Sztokholmie 
zgłosiło się 99 wystawców.

Pr dolski gobetnialny ztrząd ziemski zwró
cił się do komitetu wystawy ,z zapytaniem, czy 
w czanie w ystiw y projektowane jest zwołanie 
ipecyi lnego zjazdu w sprawie wykształcenia 

rolniczego,
Onegdaj pod przewodnictwem pref. M.

D ownar Ząpolskiego odbv!o ^ ę  posiedzenia 
organizacyjne sekcyi naukowej. Na prezesa 
sekcyi został obrany prof. M Downor Ząpolski, 
na wiceprezesów —  D. Jani iwtkl i K. Stiria 
gin. Postanowiono zwrócić się do kuratorów 
okręgów naukowych z prośbą o pomoc w urzą- 
dzen:u oddziału. Oddział naukowy mieścić sie 
będzie w projektowanym pcwilonle szkół 
miejtkich.

—  Odczyty cukrownicze. Na skutek sta- 
ań Wszechrosyjskiego Towarzystwa cukrowni

ków gubernator kijowski zezwolił na urządze
nia od : 5 lutego do : .marna szereg bezp’ łt- 
nych odczytów o l  plturze Amoków i walpe ze 
szkodnikami, dla pracowników ewkiowniczych i 
gospodarzy wiejskich.

—  Wykupl«fite tra n iw lju ' Komisyr rze 
:zoznawców, utworzona przez zarząd miejski 
w celu dokonania spisu inwentarza Towarzy
stwa tramwajów miejąkich, ukończyła j iż spis 
inwentarza w remizie wjtsyłkowbki cj i przystą
pił? o&ccnie do spisywania inwentarza remizy 
lukjsnuwieckiej.

Zjrząd Towarzystwa tramwajów miejskich 
zaskarżył Jecyzyę Sędziego pokoju o dopu
szczeniu zabezpieczenia dowodów w dródz45 
dokonania spisu inweatari.a Towarzystwa ńo 
zjazdu sędziów pokoju.

—  Prate&t. Radni Jozefi, Dtm bicki, Di- 
tiatin, Mosakowoki i Mtci ajłow, złożyli na ręce 
gubernatora protest z powodu uchw ały rady 
miejskiej, która po wysłuchaniu na posiedzeniu 
en. 12 grudnia r. z. protokółu oględzin zbudo 
w anfgo przęz A  Szan c-ra  w d. Nr 38 przy 
K reszczatvku ' kinematografu, zrzekła się p rzy
sługującego jej praw a zob ow iązan a Szancera 
do zapłacenia 75 000 rb. grzyw n y za Diewyko 
lianie warunków kontraktu, na mocy którego 
teatr powinien był zostać wykończony do diua 
1 września w rzeczywistość! zaś otwąrc.e j«go 
nastąpiło dopiero iu  grudnie. O prócz te g r  ra 
dni tw ierdią, iż budowa kkaemaiogiafu koszto
wała znacznie mniej, n il  powinna była koszto
wać według kontraktu z miastem (75>°°° rk). 
ponieważ zaś komisya miejska dokonała osza 
cow snia ronót budowlanych jedynie „na oko*, 
należy więc dokonać pow tórnego szczegółowe 
go oszacow ania teatru

Jedno-ześn'e podpinani na proteśńe do- 
s  odzą, iż uchwała rady miejskiej w rzeczonrj 
cprawie przynosi dotkliwy uszczerbek ubogiej 
ludności m. K ijow a, dla której wspomagania 
zpjariy Diccbt-erew oi arował cały sw ój mają 
tek, a w tej liczbie i dom Nr 38 przy Kresz- 
czatyru.

W ogóle, zdaniem oponeutów, cała dotych
czasow a gospodarka pozostawionej przez Diech- 
tierewa spuścizny nie św iadczy zupełnie, aby 
traątow sno tę sprawę z taką skrupulatnością, 
jak na to zasługuje ze względu na cel i p rze 
znaczenie h g o w aa eg o  m astu majątku. Spraw ę 
z wykonawcam i testamentu Diechtierewa po 
kierowano w ten sposób, że z pozostawionych

przezeń funduszów trzeba obecnie zapłacić z 
górą 11,000 rb. kosztów sadowych Pozosta
wiony również przez mego mejątek Taszłyk o 
mai nie został sprzedany za ) 00 000 r b , t. j. 
za trzecią część jego rzeczywistej wartości, a 
dzierżawcy sklepu w domu Nr 38 przy Kresz 
czatyku Hammeterow' pozwolono nie piacić w 
ciągu 2 lat czynszu, wskutek czego dobroczyn
ność m:ejska straciła 20,000 rb

—  G R A BIEŻE . Na placu Aleksandrowskim  
jakiś wyrostek w yrw ał Ch. Szapiro z ręki torebkę 
z pifcnieńimi. Z łoczyńcę aresztowano.

Na zjeździe Nikoiskim w  pobliżu mostt- Łań-' 
euchowLgo dwaj nieznani bandyci ogr-b lli robotni ■ 
ka J. Kocm tenkę.

—  K R A D ZIE ŻE . P r-y  ul. Borysoglebskiej 
Nr. 17 okradziono na óoo rb. mieszkanie S. Gorelcę.

W domu Nr. 8 przy tejże ulicy skradziono 
z mieszkania M. Basza lutro, wartości at o rb.

Na strychu domu Nr. 50 p rzy  ul. M.-Vi,ioń»i- 
m ierskiej złapano na K radzieży dwóch złodzie.. L. 
K o w alen k ę  i ? . Anisim owa, w  w ieku  13— 15 lut.

—  P O Ż A R . Onegdaj wieczorem  z powodu 
złego iw ząazeria pieća w szczął się pożar w  domu 
Nr. 5 przy ul. PieszCzanej. Ogień stłumiono prędko.1

—  A R E S Z T O W A N IE . Ubiegłej noCy wprost 
d. Nr. 41 przy Kreszczatyku stójkowy areszto
w ał m łodego c: łowieka, który m i się w ydał podej
rzanym. Ares-to watry urzedstawił paszport na imię 
mieszczanina W asylu A ł adjiń»kiego.

Podczas indugacyi w  cyrkule rzekom y W asyl 
zeznał, że posiada-y przez nii go paszpo: t jest fa ł; 
szyw y, a że w  rzeczywistości nazywa Się on A n a 
tol Lunc.

W  1905 r został on zesłany do kraju Narym 
skiego. Na zesłaniu LunC był przez kilka lat, przed 
kilkoma miesiącami jednak udało mu się uciec i 
przybyć do Kijowa. LunCa do czasu sprawdzenia 
jego zeznań zatrzymano w  cyrkule.

—  „CH U LIG AN I”. Da. 9-go do m eszkania 
M. Suchoruczenkowe; w  d. Nr. 5 przy ul, Wydu- 
bieckiej zjaw ił się n ejaki G. Fiodorow, żądając pifc- 
nięd.-.v na wódkę. O trzym aw szy odmowną odpo
wiedź Fiodorow zaczął się awanturować i zranił 
nożem Suchoruczenkową. Awanturnika areszto
wano.

Na Jutkow icy niewi*dorrv „chuligan" ranił 
nożem w  plecy W . Iwanowa. Rann mu zrobił o- 
patrunek lekarz „Pogotowia". „Chuligan* umknął.

—■ P O Ż A R . W czoraj o 10 ej w ie ^ . w ybuchł 
pożar w  sadybie gener Saranczew a na Triechśw ia- 
t’t'elskiej ulicj frog Kreszczatyku). Z  ] o.dwórz*, 
gdzie się zanaliła drewniana stodoła z drzewem , 
rkładcm  panie..u i innych m ateryałów ,—ogień ogar
nął dom r neszkrlny i gęsto stojące obok łudowle. 
Dzięki cnergic-nej akcyi trzech oddziałów straży 
ogniowej — ogień w krótce unńęjscowiono.

—  N IE D O ZW O LO N A  W Y P R Z E D A Ż . W e 
dług utartego *d»wna zw yczaju  vr w ielu skieptch 
w  Kijow ie w  styczniu uiząazana byw a w yprzedaż 
tow&. ó w, na co 'trzeb a  uzyskać pozwolenie od za
rządu miejskiego. Okazało się jednak, iz w  wiełu 
sklepach w yprzedaż takowa adbyw ala się bez w y 
zej wspon. uanego zezw olen:a. W łts ń c ie ii  takich 
sklepów  polićya poC.ągnęła do odpowiedzialności, 
a nad w yprzedażą w  ptzostałych rklrpach ustano
wiono wzm ocniony nadzór policyjny.

—  Z A G A D K O W A  H IST O R v A. Onegdaj do 
polićyi m iejscowej na Górnej Sołom ience zjaw ił się 
Ldoncyusz Rybaiczenko, który się przedti .w ił  jako 
specyalnie jirzyb yły  z Fastowa agent di* iroy-a 
dzenia pcszuciw ań zabójców Earabaszpwej. O f ia o  
Czył or, że jeden ze spraw ców  t?go zabójstwa, 
Iwan Gołołpbów, mieszka na Górnej Sołom ence w  
domu !Na 7 przy ul. YZogzUnej I ma być b ezzw ło cz
nie aresztowany. P olicy* w obec tego aresztow ała 
Gołolobowa, jakkolw iek ten wypierał się w szelkie 
go udziału w  m orderstwie. Równocześnie jednak 
z GolołobowtAt areszto wano i rzekom ego agenta, 
-embardziej, że Dyl cn już sądzony. Zasięgnięto w  
Fastowie iaform acyi w  tej Sprawie.

P. Dunin-P ychłowska sympatycznie od
tworzyła typ Cesi.

* Część reżyserska przedstawienia zasługuje 
tylko na pochwały.
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1 TEATRU I MUfcYKI.
Teatr polaki to Ogniwie.

W  Sieci* —  kuiuedya w  4 Aktach ,] A . K isislew  
skiego. W ystęp p. B oieslaw y N ałęcz.

W  polskiej literaturze dramatycznej Ft 
sielewski reprezentuje pierwiastek łv yczny i jest I wa, wyrażaro jednak życzenie,

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Hotel Continental', pp. R. HintEe, inżynier; S . 
Danziger, inżynier; Sergiusz ks. Dołgorukij, oułko- 
wrsik; Waksymihat Hetman, kupiec; Dymitr Mttyje- 
wicz, oby.Iałel; h eleu a  Puszczyna; Natalia »r. 
K teinuicuei, irejtinji D woru J. C. M ; Aleksandra 
Panszyns; R obet: Gcriach z W arszaw y.

i ło i d  lra :tę o ii: np. W łcdzim  erz Zańkuwski; 
Sergiusz Dienieżkir,; Konstanty Sambor; Sergiusz 
Maliszewski z 0 Jesy; T ekla  Grudzińska; W . Jusz- 
kiewicz; Sergiusz Ridman; Jąn 1 gel; S zczę srj Za 
leski z Kamieńca; Zygm unt Obniski z Petersburg?; 
W . Stanków; Adam C yb u l s k i  z Caabncgo; Edward 
Damańiiki z Żytomierza; L^ymitr SwieszniKc w; J?n 
Tum m ow ski ze Stawiszćr; K BaDośzfco; Henryk 
Mińhalcwski z Moskwy; Feliks Bernatowicz z 
Jasków.

Hotel Erm itage: pp. Paw eł T»łiako Michał 
W ojtkiew icz z W iln?; W . Połunin; j 1 a W ieliźew ; 
Piotr Korostiełow; Mikołaj PicŁer; W . Łoszmnow; 
W iktor von Besser, r. st.

H otel H tadyniuM : pp. K  Zdanowicz, gene
rał; A  u drze i Zacharjarow , atuaent; Jan Char topo' r, 
obywatel; W iktor P trkow icz, kupiac; Józef Zieliń
ski z Sym feropola; Dymitr Andrcjew; Grzegorz Ni 
kołajew , agronom; N, Prokopowicz, duchowny.

Hotel Urdvertal: pp. W ojciech Zoroornióki 
z Cwietkowa; Ar.toni Jaiowski » Koziatypa; Ida 
Dochmm; Anna W aSzczenko-Zacharczenko.

Paiast-Hótel: pp Z. GoDndberg, kunieć; M. 
Rajtman, dentysta; M. W einer, kupiec; M. Korenko, 
ob” waiei; Antoni Lugaricz, obywatel; Marek Zcldo- 
wicz, kupiec; józef Korm czi z Żytómu-rza; Szymon 
Baranowski, Kupiec; K. Oliwcński, .kupieę; D Rmpp- 
5>ort, kupiec; Olga Okopnik; J ó zef Kozłowski, oby
watel z pow. czerkaskiego.

Grand-Hotel Imperial', pp. A . Popowa, oby
wa teika; G rzrgerr Liberman, kupiec; Emanuel M*- 
lrarow, sthdent; B. t-iberman, kupiec; Grzegorz Ko 
sicki, kupiec; I. Lewiant, w łaścicieł Cukrowni, J. 
T o k a a n , kupiec; Grzegorz ^ewitin, kupiec; Ignacy 
Lcbietfiew, fcżynier; Takób Ajzm aa, redak or; S. 
KantOrow," kupiec; B. L ipecser; N. Baszkin; S . Her- 
Cenberg, kupiec; M. LejDman, lekarz.

Hotel F 'r ja '  pp. Mikołaj Prutów, oficer; 
W łodzim ierz Bobrowicz, oLywate'; W alentyna G o
łębiow ska z Mrayiowa; A , Z o ło tarew  Henryk Kor 
riiCk', rejent z Petersburga; Antoni Połońskj; Karol 
Grzybowski, \ibyw atel z Berdyczow a; Helena Be- 
kiersza z Taraszczy; J. Grtinoerg.

Hotel Praga: pp. Ludwik Leśnicki z pcw  ży
tomierskiego; Jerzy Iwanow; V/-ktor Areiraowic- z 
pow. ostroźsk; Aleksande Korowodin; MikpUj 
Wożodański; Seigiusz Sieclńśki z gu b em if kijbw- 
sd ej.

Telegramy.
Od korespondentów wlaonyim i Agenept Pt•

(ersbunlfliĄ

Sp raw y  bałkańskie .
StanowlsKO Turcyi.

Konstantynopol (AF). Na posiedzeniu 
zgremadze iia narodowego 1 iel-1’ wezyr oświad
czył, iż zagaja zebranie w imieniu sułtana. 
Pinu członków, w  tej liczbie Damod-Szeryf- 
b ą s r ,, przemawiali na rzecz pokoju, jeden tyl
ko starszy prokurator wypowiedział się za woj
ną. Na zapytanie b. wielkiego wezyra Ssbd* 
baszy, czy zebranie mą charakter urzędowy, 
Kutmil-uasza odpowiedział przecząco.

Na zebraniu panowała tendeneya pokojo-
1 by rząd bro

niłprzede wszy stkiem wyrazicielem uczuciowości
swego poaoienia, opanowanego wiełkiem pra 
gnieniem wolności osobistej, tęsknotą do czy
nu, nieświadomą jeszcze, co stanowi czynu
tego istotę.

Szalona Julka „W  sieci*, to symbol...
Julka wyciąga dłoń ku słońcu i pięknui 

pali ją ogień wewnętrzny nieukojonych prag
nień —  lecz otacza ją sieć „ftiisterskiegó* śro-|koj, polegając na obietnicy mocarstw
do wilk*, zapatrzonego w poziome mieszczan- „ieczając jednocześnie interery kraju,
skie ideały i cały poryw duszy młodej dziew- Lor.dyfl (AP). Podług wiadomości Agen
czyny idzie na marne, jak kwiat zdentacy... LCyj Renteia, w kołach politycznych potwlcr

W  zatargu Z otoczeniem szalona Julka I r.rują pogłoski o pojednawczym tonie odnowie*
doznaje porażki.. f z[ Jurcyi na notę mocarstw. Umoiuwi bo

Lecz konflikt ten tylko pozornie jest ze- J prowadzenie w dalszym ciągu rokowań poko
wnętrzny, bo parodek niuszczęśuia Julki w niej jow ch. 
samej się znajduje. Gtp b^ak jej woli, która1

interesów i dobra kraju.
Były minister wojny M»chmud-Szefket ba

sza oraz b. wielki wezyr Chakki-basza, obaj - r  
członkowie komitetu L Jedność i P ostęp ', za* 

[ wiadomili, iż nie incgą przybyć na zebranie ,z 
powódu choroby.

Kutistąntynopol (AP) Zebr?,nie narodo
we wyraziło życzenie, ażeby rząd zawarł pp-

i zabrt-

Wiadeń (Wl.). Odpowiedź Turcyi na no
tę mocarstw pomimo zadośćuczynienia żąda
niom Europy, zawiera jednakże za.trzeżenja, 
zwłastcza w kwesty i odstąpienia Adryąaopota 
i zapłaty wynagrodzenia wojennego. W ynagro
dzenia tego Turcya wobec odstąpienia wfcJkJM

jedynie pragnienia w czyn wcielić może...
Jej tęskjiuta me była tym Sezamem,

który otwier# naścieiaj podwoje zaklętego 
skarbca...

Ta sama szalona Julka w „Karykaturach 
wyraźniej już nwój kontlikt.w ew nęfzny w;aw-, Q w stanowczo
oia na tle m nego otoczem a, dotkm ętego, jak; - > ?]l ~ z g o d n i^ wyraża f i
ona sama, su b e s. dus?- dowolenie z powodu oczekiwanej przychyloej

W  sAukąch Kisielewskiego życie wrp, 1
przemawia prawda —  ^piętnująca winy, błędy i
śmiesznostki spoleczeńitwa.

Czas postępuje szyblfo; dziś już pokolenie,
które wydało szaloną julkę, przeżyło swoją
młodość, ustąpiło miejsca sitom innym, młod
szym, mającym nniej liryząiu, owego pierwiast
ku kobiecości, lecz więcej woli. Tęsknota po
kolenia stała się już ś-iadpmem  pragnieniem 

zynu. Sztiona Julka ppzpstała jato  doku
ment epoki... *

Lecz sztuka Kisięlew skiego mają wciąż 
jeszcze urok świeżości i mc przestają intereso 
wać publiczność.

Panna B. Nałęcz, kijoniarka, znana z da
wniejszych swych występów w otoczeniu „Mi
łośników* —  dała się poznać obecnie, jako ar
tystka świadoma celów i środzów sztuki.

P. Nałęcz wystąpiła w w&ruukach ogro 
mnie niesprzyjających. Silne przeziębienie, po 
łączone z chrypką, było fjoatateczuym powo
dem do odwołania występu, jednakże a: tystka

odpowiedzi Turcyi i uważa, iż pokój jest za* 
pe wmiony.

Większość gazet notuje podane przez a- 
gencyę Reutera slov a Nu. aaungiana, wyrze
czone na onegdtjszem zebraniu tureckich mę
żów stm u o możliwości interwencyi Ror;.l 
w razie oporu Turcyi.

W ogoie, jak donosi ageacya Reutera, go
towość Turcyi do ustępstw zr.cbja dodatnie 
wrażenie; ostateczny wynik rokowań ..nu. je«t 
jednak jeszcze blizLi, Sądzą, iż konfereneya po
kojowa będzie zwołana 14 stycznia. Jeat (Ip 
rozstrzygnięci wiele spraw, między nremi 
kwestya kontrybucyi.

Sfery baJsańskie okreśLją turteki diugr 
ciążący 113 odstępowanych piowincyach, na su
mę 8oo milionów franków. Połowę tei sunay 
państwa związkowe wezmą prawdpoodobuie rą  
siebie, a drugą zaproponują ustąpić im, ji.ko 
odszkodowanie wojenne.

Pokój może być podpisany me wcześniej, 
niż z? miesiąc Przedstawiciele państw bałLar-

potrafila zapanować nad swem ńieRomsy an iem L kkh 3  a]ą 9;s eszcze w Lonnyme Ĵ a 
1 wykazać niezaprzeczony talent sceniczny, u - ł ,  ------- /  1 , rn,wr«niWni« ..iH-hykazać niezaprzeczony talent sceniczny, 
mieiętność nadania kreacyi s r e .  cecn postaci 
żywej, dobrą szkołę, żywość i barwność gry 
Niewątpliwie występ p. Nałęcz w roli „Szalc- 
nej Julki* wywarł wrażenie dodatnie.

Partner p.. Nałęcz p. Wronęki, jako Je 
rzy Eorenski, grał prawie bez zarzutu

Nie mogę tego powiedzieć o p. Bodza 
nowskim, który z S ;i  oy uczynił isiną karyka
turę.

P. R y c t ło w s k i  rolę Aleksandra Rolew 
skiego wykonał udatuie i z werwą.

P. Nieiu.rycz z zadania swego (rola Sta-

i ozstrzyguięcia kw estj. rozgrsniczenia Swych 
terytoryow.

Delegaci Czamogórza obwieścili, iż włó
czenie Skutari dc tery tory u m czarnogórskiego 
jest dla nicn k» isiyą zasadniczą, dla której go- 
tor,i są znów stanąć do wojny.

Spodziewany pokój.
Wiedeń (WL). Korespondent londyński 

„Wiener Ta^eblatt* donosi, źe podpisanie tym
czasowego protokułu o pokoju przez Turcyę 
z państwami sprzymierzone mi nastąpi w dniach 
najbliższych. Rząd turecl i zerwał układy o do-

turecka

nisławy PodlipskiJ) wywiązała się, ze wczeien ta'wę mtteryaiów  wojennycn.

UCZUCg “  SprtyK o p ćzyń s£ j (Cbominska) n*ogć_j K .O ^ ^ n tjn jp ^  (Wl.). Prmia 
po {trawa? -
czasem wbrew treści słów- F \  • , i

Pp. O l.ń ika, Pancewicz i Gzylewska -  muszą t*k myśleć o Adryanopolu, jak iransBzi
role: Michaliny, Emilii i Wiktoryi, wykonały 0 Alzacja 1 sotaryngn.

} J 1 Sofia (Wł.). C zęść rezers..stów arm
Bogu-1 czynnej niebawem będzie rozpuszczona do do-

barwnie i z życiem.
To samo powiedzieć można 1 o p.

sławskim  (Bronik). I mów.
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WywLd u ministra l Hlgarsl .Jgo.
S c fia  (W ł.). Jeden z ministrów bułgar

skich j*wiaćh zj\, że trudności za w w cia  pokoju 
n o g ą  tię  obo-trzyć ze względu na to, że Tur- 
cya odm awia zapłaty w ynagrodzenia w ojenne 
go, na co sprzym ierzeńcy energicznie na
legaj*.

Manifest sułtana-
K o n stan tyn op ol iW l). Sułtan Ogłoai ma

nifest do narodu, w yjaśniający pow ody ustępstw 
P orty w  s p a w e  zaw arcia pok-ju.

We flocie tureckie].
Konstantynopol (W ł.). Krążą pogłoski 

o buncie w e flocie tureckiej.

S p raw a  albańska-

Blałogród (AP). P rzybyły tu ambasador 
serbski % W iedniu Jowanowicz, ośw :adczyl 
w spółpracow nikowi gazety „Polityka1 , iż jest 
nadzieja pom yślnego rozstrzygnięcia dla Serbii 
kw estyi granicy albańskiej.

Jowanowicz tłumaczy przyjazd sw ój che 
eią poznania stosunków łączących Serbię z po
zostałym : sprzymierzeńcami.

Aczkolw iek stosunki Serbii i A ustryi są 
naprężone, mimo to n-tbezpieczeństwo z tej 
s ron y nie jest przew idyw ane.

Serbia nie może udzielić A ustry. specyał- 
sy e b  końcesyi bsndlow ych i ekonomicznych, 
gd yż w takim razie m usiałaby rów nież udzielić 
podobnych k o n cesy  i innym mocarstwom

Berlin ( W ł)  „L o k alaczcigtr*  pisze, U  
pom iędzy A usi yą  a R o s ją , osiągnięte zostało 
porozumienie w kw estyi przyszłego ustroju 
Albanii.

Narada 1 legatów bałkańskich i ambasado 
rów mocarstw

Londyn (W ł)  W  przyszłym tygodniu Grey 
za oa. er z a zw ołać zgrom adzenie w spólne delega* 
łów  konferencyi pokojowej i ambasadorów mo
carstw .

Demobllzrcya?
Budapeszt (W ł.) „Fester L lo jd *  donosi, 

l e  dow ódcy korpusów zmob.Jizowanych prze
ciw ko Serbii otrzym ali rozkaz rozpuszczenia do 
domów tych rezerw istów , którzy zakomunikują 
sw em u dow ódcy zasługujące na uwzględn*enie 
pow ody, w ym agające zwolnienia ich od służby 
n y i n e j .  R ozkaz dotyczy nieznacznej liczby 
rezerw istów ; reszta pozostaje w  szeregach.

Zaprzeczenie.
Sofia (AP). .M ir* protestuje przeciwko 

oskarżaniu wo,&k bułgarskich o ekscesy, doko- 
n yw aae na zajętych terytoryach. .B jłg a ry a  jest 
państwem  wolności i postępu. O byw atele w szy
stkich w yznań korzystają z iednaKowych praw.

Muzułmanie w  Bufgary. nawet podcza" 
w ojny nie ero i jrow ali i w y a ż a li  sym pstyę dla 
bulgarćw  Możliwe jest, iż w niektórych m iej
scowościach chrześcijanie zam ierzali zemścić się 
za daw ny ucisk na turkacb, ale po przybyciu 
w ojsk bułgarskich porządek został przyw rócony

Kobferency? smbassdorć*
Londyn (AP). Na konferencyi am basado

rów , w  czasie rozw ażania kw estyi albańskiej, 
stwierdzono zgodność poglądów  całej Europy.

Pcd Janie ą.
Ateny (AP). O d generała SacuLtakisa o- 

Łrzywano telegram  następujący: „O fcn zyw a le
wego skrzydła pod Janiną z'pow odu s’ejjo sta 
nu dróg, postępowa a powoli. Centrum posu
nęło się od w zgórza do deble Faad c a  rów n i
nie jsnińskiej; prawe skrzydło— do linii B  rani* 
Kocelio.

Oddział mieszany, ścigając nieprzyjaciela, 
który opuścił Lozetti, zdobył 4 d za ła  szybko
strzelne i jedno zw ytzajne, oraz wziął do nie
woli kilku jeńców . Straty turków znaczne.

Porozumienie bułgarsko rumuńskie.
S e fła  (Wl.). Zupełue porozumienie Buł- 

ffaryi z Rumunią osiągnięte zostanie niebawem. 
Spraw ę uregulow ania granicy polecono korni- 
syi. złożonej z przedstawicieli rzwdów Bulgaryi 
i Rumunii. Rum unia zrzekła się ostatecznie 
pretensyi do Sylistryi.

Za szpiegostwo.
Blałogród (Wł.). Sąd wojenny skazał na 

śmierć brata w ybitnego artysty G aw riłcw icza 
za szpiegostwo na korzyść Austryi.

Zgon Kondratów'czowej.
Warszawa (V ł.). Zm arła tu M aiya Kon- 

dratowiczc wa. w de #a po lekarzu, pozostaw ia
jąc znaczne fundusze na cele z Ircw otności i 
hygieny publ.czcej i dobroczynność

Zgon kapłana.
W innica (W )). W czoraj z rana zm iil w 

W innicy proboszcz m iejscowy, ks. kaaonik S ta
nisław Radliński. Pogrzeb odbędzie się w so
botę.

Zgon kciątry  Jadwigi &.dziwiłłowtj.
Rrym (Wl.). W czoraj zmarła sędziw a ks. 

Jadw iga M aciejowa Radziwiłłowa z domu K ra 
sińska, w dow a po długcletoim  prezesie war 
szew skiego T ow . D i brOczynności i Centralne
go  T ow arzystw a Rolniczego.

Sp’z niewierze!; ie
Wilno (Wł.). .K u ry tr  K ra jo w y 1 donosi, 

ż ;  w  kasie akładu wileńskiego T o w arzystw a 
rolniczego w ykryto  sprzeniewierzenie. Rachunki 
spraw dza obecnie k o m isja  rew izyjna.

Demonstracya izewcow.
Lwów (Wł.). Szew cy lw ow scy pozbawieni 

pracy wskutek przesilenia ekonom icznego urzą
dzili wiec i pochód przez miasto. Demonstranci 
powybijali szyby w wielu sklepach .z obuwiem

Nowy gabinet francuski.
P aryż (Wł.). N ,wy gabinet francuski 

przedstawi s ę izbie poseNkiei w piątek Biiand 
odczyta ezp cse now ego rządu, Itba zainteipe

'u je rzsjd a lt zwlec tnie w kw estyi polityki o- 
gólnej,

Katastrofa.
Suaklm  (AP). K araw ana pątników indus- 

kieb, zaskoczona w  nocy przez w ylew  strumie
nia górskiego, została ua>esiona przez prąd. 
Zginęło 350 ludzi; uratowało się 50.

Otw: rc!a parLmsktu norweskiego.
Chrystyania (AP). Król otw orzył posie

dzenie ntortingu. W  m owie tronowej w skrza. 
ao, ie  N orw egia utrzymuje ze wszystkiem i pań
stwami przyjacielskie stosunk< i że krój pod 
w jględcm  ekoncmicznym rozw ija się pom yślcie.

Dakhracya rządu.
P aryż y,AP). W  deklaracyi rządowej w y

rażony będzie zam iar jaknajszybszego przepro 
wadzenia ustaw y o służbie cyw ilnej oraz o re
formie wyborczej, jako  te i dalszej pracy w 
dziedJnie reform so cja ln ych , rozpoczętych przez 
gabinety poprzednie. D o ow ycn prac p ow oła
na zostanie w iększość republikańska, Nowy 
gabinet wystąpi w  izbie poraź p ie r w e j  w 
piątch.

ŚpraWy finlandzkie.
Pstersburg (AP). 10 go  stycznia była roz

patryw ana w  sądzie ok* eeow ym  bez udziału sę
dziów przysięgłych spraw a burmistrza i radców 
magis ratu miast* Newstadtu, Łederm um , B ie
rna i Fryka, oskarżonych o sprzeciwienie się 
prawu o równouprawnieniu rosy z., w Fin- 
fandyi.

je  Jen z r skarżonych na sąd się nie zja
wił, dw u— dostawiono z więzień: a prewencyj
nego. W yrokiem  sądu oskarżeni skazani ze 
stali n i  s z r ić  miesięcy więzienia, bez ograni
czenia praw.

Sprawa Tagłjewa.
T> fil*  (AT). W  izbie sądow ej, wskutek 

ap elacji podsądnych rozpoczęło się rozpatryw a
nie sprawy m ilionera T agijew a. księcia perakle 
go  Mancury,, rotm istrza Mamedbekowa i innych 
oskarżonych o zr ęcanie się nad inżynierem 
Bebutowem. Bronią podsądrych poseł do Du
my Państw ow ej Zam yslow skij, adwokat peteis- 
burski K azśrin ow  i h /k j adw okaci bakinscy.

Z rady miejskiej.

Peteraba* 3 (AP). PodcLas pierw szego po- 
sit Ize ’ia odnowionej rady miejskiej podaw ano 
głosy  na kandydatów  na prezesa rady miej
skiej. Największą ilość g łosów  otrzymał sena
tor I« anow.

Hojny dar.
Petersburg (AP). Generał artyleryi Fiedo

rów  ofiarował cały awój majątek na rzecz in
stytutów łechnr logicznego <ru. żeńskiego me
dycznego, ifkarskiej akademii w ojskow ej oraz 
tow ai /ystwu pom ocy dla byłych słuchaczy M i
chałowskiej ikaden n  artylerzystów . Na każdą 
z ow ych Ina ty tacy i przypada po 7*^000 rb.

’,Z rady z jadów  przedstawicieli przemyśla
P etersburg 1 W],). "Wobrc dającego się 

odc?u»c.ć braku żtlaza  lanego, cdbyło się 
posiedzenie rsd y  zjazdów  przedstaw leieli han
dlu i przemysłu, pj<? prrewodniccwem J a n k i e 
wicza. O bradow ano nad sprawą dowozu ulgo 
w ego żelaza lanego z zagranicy. Scwieidzono 
że w r. 19 13  p rodukcja żelaza lanego w yn ’e 
s!e 310 milionów pudów, t j 33 mil. pudów 
więcej niźlt w roku ubieg ym. Zdecydow ano 
przeto, iż braku żelaza lanego niema. Fa 
brykanci ryscy złożyli r o t u n  s e p a r a t u m .

Projekt reformy samorządu miejskiego.
Petersburg (Wł.), Frakcya postępowców 

wniesie do Dum y Państw ow ej projekt szerokiej 
reformy samorządu miejskiego i uregulowania 
finansów miejskich.

Z ostatniej chwili.
bymfsya gabinetu tureckiego

Konstantynopol (aP ). Gabinet pedał Się 
do dym isji. Machmud- Szefket basza mianowa
ny został wielkim w ezyiem , T alaat bey mini
strem spraw wewnętrznych, Izet basza— w ojny, 
b. wieiki w ezyi Sakki basi.i, ministrem spraw 
zagranicznych, t a w e r  bey został komendantem 
stolicy.

Oświadczanie Talaatbeys.
Konstantynopol (AP). T alaat-bey ośw iad

czył korespondentom A g . Pet.: .Postanow iliśm y 
uratns ać bonor narodu, albo zginąć N c chce
my w ojny, lecz pragniem y zacbow ać A dryano 
poi. Jest to c o n d i t i o  s i n e  q u a  n o n * .

Represye w Lotaryngii
M etz (AP). Z  rozporządzenia prezydenta 

I o ta ry ig ii zamknięte zw iązek .S o u ven ir A !sa  
eien L orrin 1 za dążenie do oderwania A lzacy, 
i L otaryngii od Niemiec.

Ofiary lotniitwa.
M agdeburg (AFV Niedaleko R irgu Spadł 

1 w ysokości 15 metrów ówupłaszczyznowiec 
w ojskow y. Oiiccr-lotnik ciężko ranny, pssater —  
zabity.

Stanowisko Włoch.
R zym  (AP). Sfery, dyplom atyczne oma

w iając ustępliwość Tureyi, w yrażają przekona
nie, iż pokój będzie utrw alony. Polityka W łoch, 
według wiadom ości korespondenta Petersbur
skiej A g e n cji tełegrabcznej, będzie względem 
państw bałkańskich rów norzędna z pelityką 
austryacką głów nie co do Albanii. W  kw esty 
w ysp jeszcze zajętych przez W łocLy, będą one 
pilnie przestrzegać traktatu lozańskiego, nie za
m arzając pozostawić je w swem posiadaniu 
Porozumienie między W/ocbami u psństwam i 
związkowem i w kw estyi w ysp jeszcze nie na
stąpił j .

Nieporozumienie-
P etersb u rg  ( W ł;  Na posiedzenie oddziału

wiejskich tow srzystw  p c ź jc ik c w o  c5zc;\di;ości(>^ 
w ycb stawiła się pollcya, sądząc, iż odbyw a się 
posiedzenie zjazdu kooperatyw  północnych

Po otrzymaniu wyjaśnień p o lic ja  opuściła 
salę posń dzeń

Upadek z.wią ku.

P etarsbiirg  (W ł.) W sztchrosyjski nacyo- 
.a lisiyctay  zw iązek robotniczy znajduje się w 

zupełnym upadku, cierpiąc na brak środków.

Do’ o h  Dumy PaA&twowe].
P etersburg (Wl.). Byłemu rektorowi u n i

wersytetu odeskiego, praw icow cow i Lew aszew o- 
wi pozw olono zacbow ać urząd profesora uni
wersytetu. Jak wiadomo, podobna prośba m i  
dziernikowca, w: ceprezesa III Dumy, Kapustina, 
została odrzucona.

Rusyf kacy a-
Petersburs (Wł.). Gubernator grodzień

ski w sprawozdaniu o stanie gubernii w  ig r  u 
r. wskazuje na sztuczne ja k 'b y  rozpowszech*
1 lenie w  gubernii grodzieńskiej języka polskie
go. Narzucanie go gwałtem  żywiołem  czysto 
rosyjskim  uprawiane jest przez duchowieństwo 
katolickie za pomocą katechizacyi i w ykładów  
rel gii w  języku polskim. Gubernator znajduje, 
iż wykład rd ig ii katolickiej powinien odbyw ać 
się w  gubernii grodzieńskiej w języku ro sy j
skim, niezależnie od życzenia rodziców, którzy 
pozostają pod wpływem  duchowieństwa kato
lickiego.

Konfiskata .Dziennika PetcraburskUgo*.
P etersburg (W ł). Numer w czorajszy 

.D ziennika Petersburskiego1 został skonfisko
w a ły  Redaktor pociągi: V y  zos i ł  do odpo- 
w ie ć z iiln o ś a  s\dow ej z? zam ieszczenie artyku
łu o 50 ej rocznicy pow stania styczniow ego.

Rllsya mongolska na audytncyl
Petersburg (AP). 10 go  stycznia mięła

zaszczyt przedstawia aię Najjaśniejszemu Panu 
nadzw yczajna misy a mongolska, która przyby
ła celem w yrażenia wdzięczności N ajjaśniejsze
mu Panu za uznanie przez R osyę niepodległoś
ci Mongolii.

A -eszt iwanie radaktora.
Petersburg (AP). Redaktor gazety ,R u * s- 

kaja M ołwa", Adrianów , za zam ieszczenie w n u 
merze z dn. 10 b. m. artykułów  p t. .C c e s  
już zrozum ieć1 i .N o w e św ięta1 — aresztow any 
został administracyjnie na 3 miesiące w ię
zienia.

■ A D E S Ł  A I E .
3 medale alote, f  
dyplomy HASIOM 
róż narzędzi Cf-nn-k 
grsfis H-o>a CKO- 
■ IC Z  Zali .  Out '»d- 
niczy, W arsiaw -, 
ul Zgoda 8 Rodacy!
popi rajcie firmy
krajowe. 7(^9

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw arn a  9 .

M ając przedstawicielstwo, poleca w yreby  n u tęp u jący ch
fabryk:

FI U in D T U V  S iew n ik i, m ło e iP h i*  konna, 
L L V fU n  1 n i  k ie r a ty , ż n iw ia rk i.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH K i
m obile  i m to ca rn ie  p arow e-

ECKERT P łu g i, k u ltyw atory  oprgżynow e*

MILWAUKEE w. sz y n y  ż n iw n e . 

Z1MMERMANN M o c a r n ie  k o n iczy n o w e . 

HEID M aszyny do b e jco w a n ia  aasion*  
PLATZ Konne i r g o z n e  p u lw ery za to ry .

■ '/ a W i D  ■ D N  k a p  S e p a ra to ry  -  a l r ś a k l ,  ssosy> 
W ialnia D r .  f lO D B r ,  ala a la i ia r s ś i s  i

Rozpi Maszyny I narztdzla najlipszych kraj. l z; granlezn. fabryk.
— — »**» w — ■— —»

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po
tasowa, Chlorek barytu. =
M A S I O N A  p o l n e  i  o g r o d o w e .

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564

P i ę k n o ś ć
.  d i - ’

w n a j w y ż *  t W A w a S y  ^ m it

Różane JKfyóło Kryształowe
nadaje sWrze i cerze dd ik a ta iść , w .  

gładkość i eU-tyczaość, eo jest 
o; raką nidzwyezi jnej piękności V ;

fe ró . jlfilgens &
Petfumerya Nr 4711. M f  
Kolonia n R„ MTlf

R3ea
Z1 łożone w  r. ’ jS B K X ¥ 9 9  

1792.- 
___

dz:e 7110

Kawałek 25 k 
])u nab. wazę-

S S ig g g g  8888888*8888
88

H a f ł s ś n a ,  n a j j ł f  a k ty e  c n l . j a z e  c A w le tie n ie  d w o ró w , palacA w r, 
koM oiołówr z  p la b  m ia m l ,  h o te l i ,  f a b r y k  i t .  p .

—  G a z e m  p o w i e t r z n y m  =
k o a a t  p a ln ik a  o  a i ie  5 0  Awrieo V, k o p ie jk i 

n a  g o d z in ę .
>1 Gaz powietrzny je«it j a u p e łn ie j  b c z -
1 1 p ie c z n y ,  g d y ż  n ie  w y b u c h u .  Gaz ten nit zu

żywa tlenu powietrza w pjkoju, nie wydaje kopcia 
ani swędu i lampy mogą byc zanalane i gaszone 
naciśnięciem guzika na ścianie--jest w .ęc pod  
■ z g i^ d a m  h y g ie n y  i k o m f o r tu  r ó w n y  e le k 
t r y c z n o ś c i ,  le c z  b e z  p o r ó w n a n ia  ta ó a z y -  
Aparaty dziataja automatycznie i nie wymagają 
żadnej obsługi. Kompletne urządzenia ośw.etlen.a 
i ogrzewania gazrm powietrznym przy zastosowa
niu nainc wszych angielskich aparatów r ó i n y a h  

~ a y s ^ m i w  zaprowa Iza:
1 9  A  B J I  I  ET B | «  Instalacye Oświetleń i Biuro Techniczne 

»»" ■ ■  v  ■■■ ■ Warszawa, Trębacka 2 (róg Krak. Prz-d.)
P r o s p e k ty  i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn i e .  Prosimy o od
wiedzenie ‘naszego biura dla obejrzenia rparatu  w luchu. 16 (8

Zarząd T-wa Cukrowni

Czarnosii
zaprasza W . Panów  akcyon arjuszy  na doroczne zw yczajne 
o g ó lie  zgromadzenie, mąjące się odbyć w K ijow ie, w Grand- 
Hotelu, w dniu 14 stycznia r b. o godrinie 2 po południu.

PORZĄDKK DZIENNY:;

t )  Rozpatrzeuie i zatwii-rdzenie bdansu i spraw ozdania 7 a  

rok 1 9 1 1 — 1912.
2) Określenie w ysokości dyw idendy do w ypłacenia.
3’ Z łtw ierd .en ie  budżetu w jdstków ^ n a rok^następny.
4) Udzielenie zarządow i praw a '^kredytu w Bankach w imię. 

niu Tow arzystw a.
5) W ybranie na miejsce u itępujących z kolei dyrektora za- _  

rządu, kandydata i członków  rew izyjnej komisyi g g  
i rozstrzygnięcie wszystkich innych kwestyi.

i  888888^8888^8888888888 888888888888888888888*

W m aga zyn ach  mód i tow arów  bław*itnych

m  Sr. N. i M. LepąjJco 1S-
K re s zc za ty k  40, telefon J R-65.

Dnia 1 1 -go stycznia r. b.

Oyprzedoż
W  dnie w y p .^ d a ży  m agazyn będzie otw arty od godz. 9 i pół rano I 
do g. 6 wieczorem. 7 22

f t f f c y a l i s t ę  (n e żonatego) o z itj  
W mionego 1 do^niem  Łrów, w y
chowem cieląt, cbiewai, ri b .t* m a
sła, rachunkowością 1 go.-pod fo!» 
pojzuk. Zarząd Dóbr. ? g l i« 4  się 
listów, ze '  skaz sw. a d ita u i załącz. 
^curPulum v ia e “ 1 k »oii świad. Ki
lów Główaa Poczta, Kres»C! oostc 
rest. onaiic 3 rublówki Nr 295909

577P

Poszukuje sią r.a wieś niem i- 
k ę  r"Z m f  ją- 

«*ą j.o polsku,"znającą krt j  ( sz C - , 
dla wyręczania psnt don u w gos- 
oo 'arstw ie t przy dzieciach Adres: 
Radomyśl, k jowskiej gube. nii M. 
PiekarskL. 5821

Od dn. 15 b m. wyznacza się

TRADYCYJNA WYPRZEDAŻ

Z. N
W  magazynie bielizny

L A C IN N IK
I nety  tu oka  J\A 12. 7! 43

Otrzymany transnort

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 2 3

wydawnictwo „T -w a rr |tX R * « a 7 m tn H.
Cent dla prenum eratorów .D rien u lkr KIJowel i j u 1 : 

bez o p r iw y  rb. 5 .15
w ozdobnej opruwic .  6 . j 5 

■jj Na przesyłkę pocztow ą dołączyć n ależy rb. 1. 4010

N I

l

C f i i r i a i n ó  u n in ersy u iu  puszuk. O l l i u e n i  lekcyl. K u zn k czn -,1 
m 7. KinowsLi. 7023

N a u c f  j c ie l i z  poszukuje posady 
co pocz. dz,ł:i. p Otatowo k ‘i . 

g. Cuk1-. Babin. M. Ptętkowska. 7062

Po te a e b n a  n t wieś llucznico ta  
raz. Zgłaszać s ę: Kreszczatyk 

41 m 01 (w podwórzu) Hj 11 r. 7165

Ucz- P O  llredtl< kur. ces. azkcl 
muz . pos uk. lek.muz

W łodzimierska 37 m l.
M-ło

716

MEBLE

do sypialni
Od łOO do 2 C 0 0  r b .  za ga*nitur 
i inne meble jak również . t a  n 
iy t n a  i now a porcelan, bronz, 
obrazy, dywany, kinkiety, biu^y, fi 
g:try i tya lao e  innych rzeczy. 
Moina natyć n a  m iybó" I po e«- 
naoh  bex w a u ó łaa w e d n ic tw a  

w Magazynie
B r io a -B r a c

„Starina i Roskosz'
Adres ć o lłfd n y : H r c a a e z a t j b  f 6
wejicie frontowe, przez które pu- 
blictnstć wchodzi lo  teatru Mia
nowskiego wprost ul. Luterańakiej.
xr Tettełraa Mt 18-42

BIURO POŚREDNICZĘ 
M. R o a w a d o w a k ie j  I 8  k a

w Winnicy na Pooolu 
Poleca ni uczy ciel. i bony f auc, niem- 
ai g< spodynie, służbę domową, fol- 
w arem ą i sezonowych robotników 
pośredniczy w kupnje i sorzedaży 
ma'ątków.T, wyszukaniu drieri^w , 
mieszkań i innych interesach han
dlowych. 7105

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma- 
łosolone, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuka. Magazyn tfaa ieb ir a, 
W.-Wasylkow. 8, teł. 86-18 1863

H a g a s j a  8 c tu o x n y c h

^Kwiatów
JR-mg Ntarie

W  - P o d w a i n t  B r  14 .  5336

Oyrodnrk kuje posady, *pnr a- 
■ia chlubne śW adectwa. Adres. Za
kład Meyera. S y 'ec , dla ogrodnika.

7128

P f t m n r n i i i  «rrM l,n e«° b t e i -r U l l i u u l l I P  ty fika t, poszuk. po 
sady, 6 lat prakt , pos. świad, A dr : 
Kijów, Kiryłowsk* 70 m 26 7133

Pras. mtoJ
■̂ •anc , ni^in., muz. tu lub n , wyiazd. 
Oferty: Kijów, Troicki Żautek 6 m 9 
, Janina", 7173

rpocol
kupować imitaCye w  złym ga
tunku, i potem zrmiei.iać •- 

ze stratą 7117

kiedy
nao nt. ko pić odrazi; na do

godnych warunkach

słynną
amerykańską, fzybko piszącą

mafzy e

U n d e r w o o d

pon ieet wszystkich ma-zyn 
z widccznęm pismem

W łączne prred slaw icle la tw o  
i g łów ni są-ad d lt  kraju poł. 
zachodniego 1 gub. czernili ;w

DOM H A N D L O W Y

W I N N I C A  . „
p»enuxer»t, „Dtiaaaiu Ki- 

lowaCilego'* przyjmuje

K,lnT "  L  PolemliowsKieiso
Rbtfaktor o d p o w isd ila in y  R egin a  Ż m ijew sk a Drukarnia Polaka w K ijow ie, ulica K reszczatyk Nt 38 Wydawca Antonf Zieleóekii


